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Im tm  KEts.
Kraj, 'ówr IG kwietnia.

, ■ ) iJuczątku. tej wojny Lloyd Geor^e
obiecywał rozbić mocarstwa, centralne kula- 
1111 srebrnemi. Hipnoza nieprzebranych bo
gactw  angielskich byia jednym  z najwalniej- 

m oty \'ów  w samem urzcczywisinieaeiu 
J »1 dy ■. W iara w  to, że Anglia m a nieskoń- 

E°ność pieniędzy i bogactw, stanow iła głów- 
^Jr_ivykłaanrk polityki i strategii angielskiej, do
dając zarazem ufności aliantom Anglii. W iarę 
tę  podtrzymują, politycy i publicyści angielscy 
do dzisiaj, twierdząc z m aniackim  uporem, że 
Anglia n u że  przez czas nieograniczony wyda
wać po sto  trzydzieści milionów' koron dziennie 

a koszta wojenne, w niczem nic redukując po- 
k:rycra wszelkich potrzeb całej swoje.] ludności. 
Wprawdzie w ostatnieli czasach znau li się na
wet ministrowie angielscy, którzy, jak Mac 
u  on na. podnoszą protest przeciw temu niebez
piecznemu omanuwi, dowodząc, żo Anglia zbli- 
za sz-ybkieyij krokam i do gospodarczej rui- 
?y» 1 b  też niinistrowie ci m e zażywają popu- 
ainości i po,byt ich w rządzie jes t bardzo pro- 
nzoryczny. Oficyalnie a-ulołiipnoza nieograni- 

czonej odporności gospodarczej obowiązuje av 
ztng:ii ciągle jeszcze poarezecbnic.

T co dziwniejsze, to to, żeb ipnoza ta jest na- 
"’et w  mocarstwach centralnych tak  siliią, że i 

twierdzenie, iż pospolite pojęcie o Loga- 
;| wach angielskich jest niesłychanie przesadzo- 

n?.’ Jest połączone z dużem ryzykiem dla opi-
1111 0 zdrowym rbzsadku twierdzącego taka he- 
rezyę. ‘ ' • °
_̂  Ale p rz y jw ^ ^  j lce| ryzyko to  w najwyż
si- Iw ’' 1rz° kęniósł już znany i ceniony w 

*  e v  taintejszy 0  h i o z z a M o -
więłsftie ^ - ca fcfesjgflr P^.ed wojną, a
zeń kwesty© tak  "7- c, "!vcale» poruszane prze- 

k-tmilności nni ; L : I C . na!)iorą olbrzymiej
al nie- 

pro-
gactw a angielskioo-©'‘“p5^  11 J ^ f p a r ó w  bo-
m i^ ,e  badaniu l n r . l i ' Zef1rm''a ^ o n e  w rei

a k tu a ln y m  mi-K-, > - na!)ior:  ̂ olbr^
wielką w y j
blem pccliodzcnia. c d i a r f j j j , 11' - ^  M̂ lki 
gac tw a angiolskieo-o p...., ' J ^ p i a r o r
mierze badania i dodel w tej
to t  jaskraw ię sprzi oznv * , leya r e v ń ~kipnozą a n g ie i^ i  ^  ową Powszechną

ł..wvłi^n iliu- z.11,

bidnośWk,U ,AVar.Łof ci>.‘̂  -  siła produkcyjna 
udnosci która jedymo stanoni lnvalą podsia- 
vt wszelkiego dobrobytu.

A utor ocenia cały kapitał 1 Zjcdii-cfbzoncgo 
hrolestwa łącznio z targową wartośsfą zfemi na 
- ‘10 miLardów matek, wartość zaś kapitałów 
ńngickkich iiuwcs-towanyck za granica i w ko
leniach na 8(1 miliardów marek, tak, że cal 
majątek narodowy angielski wynosi ■ wedlua 
Moneya — .320 miliardów marek'. .

ale Ho bogactwo jest stosunkowo bardzc 
na^ow  ^.ty‘>Jcst fa'klom znanym, ale ciągle 
laty a S Ip T że jeszcze przed 15fi
ń i  i iu ln S f  ł . t  “.łcm biednym z 7 miliona- 
Wkdkm; W w  roku i8 g l  ludność całej 
czas o--i • ani! iiCzyba 9 milionów głów, pod- 
b>zhipi5i \ <5iU?a Ir,andy:i miała ich -5 .milionów. 
tenTl e k ? .’za ei^ bogactwa angielskie są w ca- 
Ano-U Sl?w3’.'Ziiaczcniu — »ncuvcaux riclies*. 
„jJ5 y za« s>3 Łypowymi d-orobkic-wieztuni. bTa- 
» . przewrót etpsunków gospodarczych w  An-
b .111 szalony wzrost jej‘'bogactwa datuje:się do- 
y er° nd .samego koiioa avioku tómnastego, kie- 
hj" to .Aitgljij przystąpiła do Użytkowania swoich 
bogactw węglowych, ltozwój tciTAraś przyspie- 
szyla ta przyjiatikowa okoliczność, że dwa dru
gie państwa, które posiadają lak samo wielkie 
bogactwa w<|glow$ nie mogły przystąpić do ich

eksploatacyi. Stany Zjednoczone powiem miary 
wówczas zamaro ludności. Niemcy zaś były p o
litycznie rozdarte, '

Ale skoro tylko Niemcy osiągnęły polityczne 
zjednoczenie i wytworzyły, dzięki niemu,1 swojo 
potężną armię, zaczęły natychmiast pod jej osło
ną eksploatować swoje bogactwa węglowe, cze
go skutkiem było, że niebawem przemysł nie
miecki zaczął angielski najpierw — dościgać a 
potem także bardzo znacznie — prześcigać. 
Tak działo sie w  starych dziedzinach przemysłu. 
Y  nowych było o tyle inaczej, że tu przewaga 
Niemiec -nad Anglią powstawała od razu, jako 
fakt dokonany głównie dzięki temu, że Niemcy 
zdolałj wyżej zorganizować swą pracę, przede- 
wszyst-kiem zaś dlatego, ze »stały się ot e głów
ną i mazibą naukowego badania i twórczości*.

śęgiel jest główną podstawą bogactwa An
glii. Poza nim naturalne jej resursy są małe i 
znikome. Produkuje ona tylko połowę żywności 
dla swojej ludności. Drzewa nie posiada nimnai 
wcale. Połowę przerabianego przez swoje huty 
żelaza musi sprowadzać z zewnątrz. Innych zaś 
metali, z wyjątkiem cyny, nie posiada niemal 
wcale. Nawet najważniejszy przemysł angiel
ski, — tkactwo, musi pokrywać trzy czwarte 
swojej potrzeby surowca z zagranicy.

W ynikające z tyca  faktów położenie gospo 
darcze Anglii określa Cbiozza Money nasiępu- 
jącemi słowy: - - -

»Anglia jest małym, geograficznie barazo ko 
rzystnie położonym kra,en którego Jedyne na
turalne bogactwo stanowi węgiel. Gdyby Anglia 
zależała wyłącznie oo wiasnegc rolnictwa, to  
musiałaby ludność swoją, przy zachov niu jej 
dzisiejszych patrzeń życiowyon, zredukować 
do 15 milionów głów. Środki do ży cia -lir k- 
szej części swojej stesimkowo dlbrzypnej ludno
ści zdobywa Angna w  ten sposób, że siło w y
dobyta ze swojego węgla za-stosowuje dc m, 
teryalów surowych, swobodnie z . TlfiIU lt5r<i11 
stron globu oprowadzonych. ■ Anglia impr uje 
surowce i odrabia je, a  uzyskany stąd produkt 
częścią spożywa u siebie, częścią odsprz«d'f je go  
zagranicy, wymienia jąc go na środki żyw r c ci, 
na surowce i na w yrób r tmce. Nasze gospodar
stwo -narodowe jest tego rodzaju, że musi ono 
koniecznie zapracować na dowóz, aby pokryć! 
braki w swoich naturalnych bogactwacn. Za
rabiamy na ten dowóz, wywożąc o i o dukty 
swego przemysłu, przewożąc towaiy siwojem: o- 
krętami i inwestując nasze kapitały w c ce 
przedsiębiorstwa*. * -

k o m u n ik a t  s z t a b u  a u s t r o -w y f p e r s k ie g o .
(Tetsgrnm c, k. Biura koressondencyjne"',

 ̂ * • - ' J P  AViede6, 10 kwietnia.
A Ibzędowo donoszą dnia 15 kv,ietnia 1916: . -r“

Rosyjski teren wojenny.
Wczoraj po godz. 5 z rana pojawiło się siećm nieprzyjacielskich aparatów łotr'czych, 

między temi cztery bojov/e nad Czeimiowcami i urządzeniami kołejowemi na północ od mia 
sta. D’a obrony wzniosło się kilka naszych samolotów, którym po dwugodzinnej w alet po
wietrznej, jaka się rozegrała nad Czeraiowcami, u la ło  się jeden nieprzyjacielsKi bo*owy apa
rat zestrzelić z odległości 30 kroków. Nieprzyjacielska eskadra uciekła. Trafiony aparat w y
lądował w gwałtownym zlocie koła Eojan między naszą i rosyjsKą linią i został przez nasz 
ogień dziafowy zniszczony. Nieprzyjacielski obserwator zginął. Nasze camoloty powróciły nie
uszkodzone.

Zresztą miną! wczorajszy dzień zarówno w Galicyi wschodniej jak 1 ua innych odcin- 
kacn naszego frontu północno-wschodniego stosunkowo spokojnie.'

W ioski terer. wojenny.
Na Mrzłi vrch odparły nasze wojska ponowne ataki nieprzy-aciela na zdobyte przedpole.
V/ odcinku Piotcken rozwinięto dziś w  nocy żywą działalność w niotmiu m<n. Szczyt 

Goi di Hann Włosi dalej gwałtownie ostrzeliwują. Nieprzyjac ielsJkie próbj zbliżenia się w  od
cinku Siigana zostały odparte. " ' “ ^ -

Południowo-wschód ni teren w ojenny.
Położenie mezinicnuie spokojne.

y  Zastępca szefa sztabu geneialn., v . F e ' e r ,
marszałek pola> poruczmk.

« f  _ -

Kcmunikat naczelnego kierownictwa armii niemieokiej.

W. chodai tere wojenny.
Wczoraj pow lórzyli Ro^j-anie swoje miejaccwe próby wypadów w kierunku półnowo- 

.-achc aiiin, od Dynabt-ga; spomal je tenże sam lor j^ . huk p opr.eun .go  Nad Serwec na 
połudmowy wschód ou Korebcz “ izbilismy z łatwością silnym ogniem pr^ygorowan ara 
słabszyct meprzyjacłelskicn oddziałów.

Bałkański teren wojenny.
Niema żadnych ważniejszych wydarzeń. Naczelne kieiownictwo armii

Bar. Burian w  Berlinie.
ifTel. a  k. biura koreay..)

Berlin, 16 kwietnia.
Auisiro-węgierski minister spraw zagranicz

nych ibar. Burian konferował wczoraj w dal
szym ciągu z kanclerzem Rzeszy Betbmannem 
Hoiiwegiem. W  południe sekretarz 'Stanu Ja- 
g-ow wydał na c-ześć ministra śniadanie, w  któ- 
rem wzięli udział kanclerz Rzeszy Betnmann- 
Hokweg; podselcretarz urzędu spraw zagranicz
nych Zimmemann, pedse-Kretarz dla spraw 
wewnętrznych dr r»iabter, i  dyrektor oddziału 
handlowo-politycznego urzędu spraw zagra
nicznych dr Johannes.

Minister bar. Burian wieczorem odjeżdża z 
powrotem do Wiednia.

Los jeńców czeskich w  ftasyi.
c. k. Biura korespj

Praga, IG kw ietnia.
»Pravo Lidu*, organ czeskiej socyulnej de- 

m okracyi ogłasza wyjątki z listów jóńców wo
jennych czeskich w Rosyi, z ldórych  wynika, 
że Rosyanie źle z nimi postępują i w  których 
wyrażona jest nadzieja, że po wojnie zniknie 
frazes o miłości slo-wianskiej.

P o m m ip  rocznika 19H  ® Huniunlf.
L (Teł. c. k. Biura koresp.).

Bukareszt, 16 kwietnia.
Izba deputowanych przyjęła projekt ustawy 

w sprawie powoła nia rocznika 1917.

(Teleęjram  c. k. Błura k-creapondencyjnego )

(Biuro Wolffa). Wiolka główna n w a tera.
Berlin, 16 kwie-tma.

Zachedm  teren w ojenny.
Silniejszy wypaa Anglików przeciw stanowiskom lejowym nn nołuclniu od Sai it Eioi po 

walca na ręczne granaty zupełnie został odparty. W Argonach i t*a wschód od nich czę
ściowa ożywiona walka artyleryjska i runowa. Na lewym brzegu M <zy nieprzyjacielskie pró
by atakowe na nasze stanowiska na Wzgórze-Śmierei i na południe ~fisu Kruczego i lasu 
Cumieres, które zostały przez wielkie wzmożenie ogrąa aityłerjąskiego przygotewune, 
w naszym niszczącym ogniu z obu brzegów Mozy skierowanym na stojące w pogotowiu woj
sku,'m ogły być tyiko przez kilka batalionów w kierunku Wzgórza Śmierci wykorane. — 
Wśród najcięższych strat załamały się fale atakowe przed naszą linią; poszczególni ludzie, 
którzy dotarli aż do naszych okopów, padli tu w walce wręcz.

Na prawo od Mozy jakc też na równioi; Woevre ograniczała się działalność bojowa 
głównie do gwałtownej walki egu  owej. Dwa słabsze nieprzyjacielskie ataki ręcznymi gra
natami w kierunku południowo zachodnim od Douauraont pozostały b ^  wyniku,

FłaDdfti „ jp ia zu jii sfiyriyi na M z .
fTelegram  wiaeny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 16 kwńetiiia.
Do »Barliner Tageblutt« donosi Jerzy  Queri 

z -wielkiej kw atery  wójąwdej.
Z różnych frane-uskich operacyj wojennych 

można wmodić, że F-aucuzi zamierzają poająe 
silną ofenzywę na Metz. rot.w-ierdzają to także 
zeznania jeiiców.

fiieufii&śń t o f f i  do Irlanclyi.
(Teł. własnj »Nowej Reformy*.]

Wiedeń, 16 kwiatain.
Z Rotterdam u donoszą:
Rząd angielski zarządził w Irlandyi ogólne 

tvydasJe broni.

fliaftrieckie lud^Fe podwsdhe 
pod Salonikami.
(Tel w.ł »N. Reformy*.)

Wiedeń, 10 kwietnia.
Z Luga-no donoszą:
Pisma medyolańskie donoszą z Salonik, że

działalność niemieckich łodzi pod wodnych w 
zatoce salonickie] nadzwyczaj wzrosła. Od 1-go 
kwietnia zaginęły 3 parowce dla transportu 
wojsk, które znaj iowa-ly się w  drodze z zacno- 
dniego morza. Śródziemnego do Salonik

Niiiksh knal^yi na P ejyą,
(Tol. wt. »N owej Reformy*.)

Wiedeń, 1C kwietnia.
Gazety bcneńsltie i  znrj cłiskie donoszą z  

Aten, że koalicya zażądała, by jej ostatecznie 
oedano cieśninę K-aryncitą do przewozu »erh- 
sstich żołnierzy 7 Korfu dt> Salonik- i na wypa
dek odmowa1 zagroziła, najsurowszemi represa- 
liami.

Ludność o puszcza Saloniki.
(Teł. wł. .Nowej' R-jformy*.)

Wiedeń, 16 kwietnia.
Z Lugano dono-szą:
»Italia« dowiaduje się z Saionik, że ludność 

tłumnie opuszcza miasto, a opróżnione mieszka 
nia zajmują wojska koalicja.

lilB P ii f i f f f l
(TeL o k. Biura kere^p.y.

Brrno, 16 kwietnia.
-O trudnośoiaeh, na jokic napotyka kampanii 

rosyjska na Kanikazie, donosi petersburski spra 
wozdawca »Tempsa*:

W okolicy, Urmii natknęły wojska rosyjski) 
na Wielkie masy Kurdów, którzy przyłączy! 
się do regularnych wojsk tureckich. .Szczep] 
Kurdów prowadzą formalną wojnę gueriiis o. 
w zupełności odpowiada stosunkom kraju t 
naszym sprzyanierzeiicoini jjirawla eow—.mi 
trudności. N i^ozą oni połączenia, atakują stra 
że tylne i opóźniają do pewnego stopnia- w tet 
spo-sób pochód na Bagdad. :

Dwie mowy.
Analiza polityczna ostatnich mów Betliman- 

i:a-I!clł\v( yr i Asąuitha. przeprowadzona w na
szych artiAułacłi ns.ępnych, wy];azała, że mo
wy tr- są 'pierwszą publiczną niejako próbą po
rozumienia się pokojowego, pomimo że na pozór 
tchną u ojennem nieprzejednaniem. N apływ ają
ce teraz głosy prasy europejskiej o  tych obu 
mowach dowodzą, że nasza analiza była trafna. 
Co więcc-j, głosy te  są tego rodzaju, że gd^by. 
naw et ‘w mowach obu kierow ników  polityki 
głównych państw  w ojujących nie było napraw 
dę owego objtkU w nego w ątku, z którego moż
na w ysnuw ać różowe horoskopy pokojowe, to 
jednak  subj-ektywne odnoszenie się prasy nada
je tym mowom tak ie  znaczenie zwrotnego pum 
ktu, chce i piagnie ten zwrot w nich widzieć 
Nawet prasa franciiska-aestaw iaiąc z sobą obie 
rnowy, szuka w nich wspólnych punkt o w i 
stwIeYdza z za-dowoleniem. że możliwość dalsze
go zbliżenia nie jest wykluczona. Z Rzymu 
znów nadchodzi wiadomość, żo także W atvkan

H  !eaa Filoehowska.

Straszny sen.
(Z Retatolc oficera Logionów).

Pieśni średniowiecza i 
renesansowych paig, (,w  lc‘ll^ S °  milczenia

-rzez wiele miesięcy o in iiiiiw  
krem nowe dzielnice i Z
°k °ł ozieble do młodycJi ww m W  Się

wy f ] L! ajl z ? i ie nasze ,xdne było o” 
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i nikt może nie drżał tak z buntu, z żądzy

czynu, z napięcia m łodych,-|ąiących o ofierze 
sił, jak  my, k tórzy wraz z tydomn inny^mi opar
liśmy się system atycznem u upodlaniu, 'depta
niu i opluwaniu ideału polskości przez znik- 
czernuiałych najeźdźców. I n ik t tak  szaleńcze 
wprost arie m arzył o czynie, jak  my, którzy śmy 
przeżyli -pamiętne krwawe i straszne godziny 
na Placu Zamkowym, jalc my, którzyśm y .piaez 
grube m ury cytadeli przytomni byli bohater
ski oj śmierci Okrzei... 'ba! ty lu  przy głuchym 

''warkocie soMackieli bębnów umierających 
z uśmiechem na sztibieińcy Ofcraegów.

Dusze -nasze drżały niespokojnie- 1 wyczeku
jąco, jak  do 'Ostatnich granie napięta, cięciwa 
łuku. I w tymi -czasie przyjażć nasza zamieniła 
się w gorącą, czułą miłość b ra ta  do brata , a  
serca nasze -wyniesione n a  najwyższe szczyty 
człowieczy cli uczuć siały  się jednem sercem, 
jednym  pędem, jeduą w ielką ęsknotą.

W o-wym -czasie z  takich, jak  my, patrzących 
wyczekująco w initio, prężących^ m łode mię-; 
śnie ku  czynowi i walce, powstały pilne, p a- 
cowite oddziały żołnierzy-strzelców. Ową go
dność polskiego zol-nierza, którem u już może 
niedługo wolno będzie zginąć za ojczyznę, tak  
jak  ginęli 'bohaterowie z pod Ostrołęki i Gro
chowa, nosiliśmy z 'najwyższą durną, miłością
i uniesieniem. Z bijącem sercem słuchaliśmy 
wieści, że burza już bliska, żo lada dzień szał 
wojny ogarnie św iat i nas -porwie z państwa 
marzeń w -groźne, piękne i  krwawe państwo 
czynu.

Pam iętam  cieple letnie noce ćwiczeń, które 
początkowo były dla nas czemś ta k  świętem, 
jak  tajemnicze obrzędy, dawno śnionego, 
dreszcz szczęścia budzącego kultu. Szliśmy ró
wnym już, żołnierskim marszem przez ciche, 
uśpione lasy  pachnące macierzanką, 'przez bia

łe od miesięcznego światła dtjcfgi wiejskie, 
przez wsie w  cieniu sadów drzemiące. Często 
z małego okna. w y jrz a ła  płowa głowa różowej 
ze suu dziewczyny, która z© zdumieniem, z za
chwytem, n a p ó ł  senna szeptała:

—  Polscy żołnierze... O Jezus...
Albo starzec w  zgrzebnej ko,-żuli „ wyszedł 

przed próg i patrzył... patrzył... Skroś twardy 
tupot naszych młodych nóg słyszeliśmy, jak 
nas błogosławił...

. Potem, po w idu nicńącach żmudnych ewi- 
[ę-zeń, cho-dńiliśmy jitS na te wyprawy z butną, 
żołnierską pieśnią na ladosnyeh ustach, z nie- 
> frasobliwą, szeroką pieśnią, którą śpiewali 
niegdyś bohaterscy bracia ^asi z pod Somo- 
sierry. W pieśniach tych biło jedno ogromne, 
nieustraszone serce mk czieńc-za, trzepotał je- 

jdeu szkarłatny sen o pięknej, uśmiechniętej 
imierci na polu chwały, huczał jeden krzyk 

tą-ż do bólu rozpierajt cej piei ś tęsknoty do bło
gosławionego dnia. gdy nad świajtern ukaże się 
straszliw^e, a pełne nadziei, krwią malowane 
słowo:

—  W o jn a  ■
W inaiszach tych chodziliśmy z Rzeckim  w 

jednej czwórce, ramię w ramię. Często mówił, 
podnosząc ku gwiazdom swą piękną głowę, w 
której równoeześir.e był czar pazia i  m ęska 
"siła rycerza:

—  Czy my nie śnimy, przyjacielu? Czy sie
dząc nad naszą srebrną, c (hą rzeką w daleniej 
Aoibłasti* i piekąc przy ogi isku ryby, -nie ma
rzymy waryackc o tym butnym, twardo dzwo
niącym w  ciszv nocnej marszu polskich żołnie
rzy? Ozy nie jest snem ta pieśń szeroka, bijąca 
z serca srebrnym zdrojem uni ssienia, pieśń Le- 

Igionów z pod Somosierr] ‘ A jeśli to jest praw

dą, jakże pięknem jest życie nasze, przyja
cielu!

I om p zyszedł dzień, na myśl o którym ser- 
cr rak długa biły 7 szaloną, bolCiS-ną tęsknotą 
j ad światem zawisl-o malowane krwią słowo: 
wojna. Pamiętam słoneczny, złoty dzień, w  któ- 
rt  ni tc stało się i parnię tan*., jak nagłe oszala
ło ciche, senne, królewskie miasto.

Było to  szaleństwo o  stu obliczach. Szaleń
stwo strachu i szaieńslwo uniesienia, szaleń
stwo rozpaczy i szaleństwo nadziei. Widzia
łem nędznyc-h tchórzów, blednących o  swe 
wielkie czynszowe kamienice, o swój nod.lv, 
pmyzitmny byt padalców i widziałem starców 
szlochających z żalu, że ich wątle ramiona nie 
zdołają już unieść ciężaru karabina. Widzia
łem matki, narzeczone i żony  przeklinające ten 
dzień, który im wyd".ze ukochanych. Ale w i
działem -także macki, żony i narzeczone bez 
Łzy, 9. uśmiechem, z kwiatami -z. radosnym 
okrzykiem żegnające odchodzących w bój sy
nów, mężów i narzeczonych.

V iecej: widziałem młodziutkie dziewczęta i 
kobiety z pogardą odwracające pobladłe z gnie
wu oblicza, od tych, którzy d o b ro w o ln i0 nie 
przyłączyli się do dziarsko, butnie na zwycię
stwo i  śmierć odohcdzących nawjmh legioni
stów, spadkobierców cliwały tych, co z pieśnią 
ginęli w  śniegach Alp i w słoń0u spalonej Hi
szpanii. I myślałem:

Rzymianki! Duch wasz żyje... Żyje w nieu- 
straszonem, wzniosłem, wielki,011 sercu Polski.

I w  pewien wieczór sierpniowy poszliśmy na 
pierwsze boje, po pierwsze rany i wawrzyny. 
Żegnał nas tłum z tarasów kawiarni, z b a lo 
nów i okien, obrzucający nas z płaczem kwia-

fcuiri. P adały  desz-Gzem pachnącym  róże i lei 
k onie... Hoże i lewkonie zryw ane r°kam i ml 
dziutkich dziew cząt, m łodziutkich żon. siwyt 
Staruszok-mat-ek. Ostatnie kwiaty p a d a ją c e ': 
ż y  w ty najdroższe głowy, na młode, sd re  1 
nwoąa i w.-.paniałe młodzieńcze piersi.

Byli m iędzy nami siwiejący, mH-rsouł ojcca 
wraz z synam i —  pacholętam i wi jednym sz 
regu k u  pięknej śmierci, l;u świ-i 11 emu zw 
cięstwu idący. Byli młodzieńcy o przepyszny 
torsach, o ciałach ze stali i marmuru, a  gl 
wach młodych bogów i w ątli chłopcy, ostań 
sił niosący w  ofierze ojczyźnie. Byli miód 
płomienni, szaleni buntem entuzyaści i me 
czyżni chłodni rozw agą, swój dojrzały, buii 
nęski w iek ofiarow ujący bez drżenia wielki 

sprawie.
I w szyscy szliśmy w  wieczornych światla-i 

tłumnych idi-c, w deszczu kwiatów, w szloc! 
i z serca -tłumu wydzierającym się okrzyku  11 
żegnania. Jakże wiele róż czerwonych i b 
iy-c-h lewkonii sypały ręce dziewczęce na pit 
mego- przyjaciela-! Patrzyłem  na jego rętię p 
ną si ląmiowych, nalanych słońcem  róż i 
nie wiem dlaczego —  przypomniał rm sie z ni 
tam ten daw no śniony straszny i nierozunu 
sen.

Zobaczyłem znów piękną, bladą rękę, leżą 
na czarnej, wiosennej roli, pełną tajemniczej 
wyrazu i w  liniach szlachetną,  ̂ jak  gdzi 
wśród ru in  Grecyi znalezm na ręka marmur 
wego boga./N a czwartym  palcu świecił bla* 
wielki, s tary  pierścień z m isternie rzniętą <L 
meą. węmbrażającą niesłychanej piękność' g 
wę dziewczęcą. .

(G. d. n.)
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z  radością stwierdził w  vbu ciiuiiŁ/acyaeh pew
ne zgodności i że papież zami mza z tego powo
du pizedłożyć mocarstwom woj'ującym pcwn; 
pytania.

Głosy prasy ą% ielskiej i niemieckiej są 
wprawdzie po dawremu pełne nieprzejednania, 
w ygląda ono jednak już trochę inaczej, ma cha
rakter uporu przy rozpoczynającym się targu
0 cenę, . czysto daje się słyszeć jakieś »ale* 
lub *wi rawdzie*. I tak kierujący angielski 
organ liberalny .^Manchester Guardian*; pisze o 
n ic  ń e kanclerza niemieckiego:

^Umiarkowanie mogłaby dopiero wtedy wy
wrzeć wrażenie, gdyby się jakiemu p r a k t y  
c z n e m u  m ę ż o w i  pozwobłe wjntąplć na 
scenę i zapyta-c każdą stronę, czego właściwie 
chce?. (Tym"praktycznym mężem ehce być wła
śnie Ojciec św. TTw. red. >N. Ref.*). Z mowy 
kanclerza widzimy, że chwila dla tego męża je
szcze nie nadeszła. A l e  jako rezultat 20-mie- 
sięcznej wojny pokazują się w  Niemczech obja
w y, jak gdyby zbliżały się narodziny owego 
praktycznego męża, a może nawet rozsądniej
szej opinii, w każdym zaś razie k o n k r e t 
n i e j s z e j  d y s k u s y  i*.

Organ nieza wisłych socja lis to  w a n ie lsk ic h  
sL abour Leader* wzywa socyalistycznych de
putow anych we w szystkich k rajach  wojują
cych, żeby nalegali na swoje rządy, by  wyraź
nie sprecyzowały cele wojny. W  Niemczech to 
się już po części stało. '

W * Berlin er Tagoblati* naczelny redak to r te 
go pisma, Wolff, stwierdza, że »zupełnie po
dobnie, jak  kanclerz niemiecki przy omawianiu 
niemieckich c e l ó w  w ojny uczynił pewne roz
różnienie między wschodom i zachodem, tak i 
p. Asquith, om awiając p o w o d y  wojny, chciał 
zaznaczyć "różnicę między państwam i zachod- 
niemi a Rosyą«. Na życzenie A tnuitha, aby 
Niemcy nie wykonywały hegemonii, zauważa p 
Wolff, z e » p o w a z n o i r o z u m n e N i e m c y  
są zdania, iż żadne m ocarstwo nie powinno mieć 
hegemonii, nie powinny jej dzierżyć Niemcy, 
ale także nie powinna, jej mieć Anglia*. Apro
buje dalej zasadę Asąuitha, że »międzynorodo- 
we problemy powinny być traktow ane w swo
bodnych rokowaniach na- równych w arunkach 
między swobodnemu narodam i*, tylko zapytuje: 
2>jakże będą wyglądały nowe g w aran c je  rów
nych praw?«

Pozostają jak o  zagadnienia prak tyczne je
szcze kwestye: belgijska i polska, Wolff kon
struu je z obu przemówień pew ną zgodność co 
do w s c h o d u :  2>Wprawdzie A souiih zarzucił 
kanclerzowi »eynizm« i wskazał n a  próby ger- 
m anizacyjne w pruskich piow incyach wschod- 
nich^. niezgodne z obecnie objawionym zamia
rem Niemiec co do uszanowania indyw idualno
ści pewnych narodów, — jednak  A s ą u i t b  
na te,i uszczypliwości poprzestał i a n i  s ł o 
w e m  n i e  w s p o m n i a ł  o o ś w i a d c z e 
n i u  k a n c l e r z a ,  ż e  o b s a d z o n e  o b 
s z a r y  n a  w s c h o d z i e ' n i e  m o g ą  j u ż  
b y ć  R o s y i  z w r ó c o n e .  Ta zaś część o- 
świadezeąia kanclerza była o wiele wyraźniej 
sprecyzowana niż to, co powiedział o Belgii. Co 
praw da A sąuith przem awiał do Francuzów, 
więc mogło niu iść głównie o podkreślenie so
lidarności narodów zachodnich, — ale w j e g o  
p e ł n e j  a 1 u  z y i m o w7 i e j e s t  z p e w n o -  
ś c i r j  w s z y s t k o  o b l i c z o n e  i odważo
ne, — tok to, co powiedział, j a k  co, c z e g o  
n i e  p o w i e d z i  ał«. ■ -

FiówuiOC-Ośnie z tv m  artykułem  W olffa wy
ł a  y nie: cck: p u b licysta  p o lity c zn y  prof. 
JouKeh wr -K reuzztg« podejm uje znowu tem at: 
»l'k jest naszym głównym  wrogiem?* i z wic-1- 
kiru zap- !dni oświadcza się za zwróceniem nie- 
iu.tC.kiej polityki k u  wschodowi, naw et za cenę 
zupełnego oddań5,a Persyi i odpowiedniego u- 
regułow nnia kw estyi oryentalnej (tj. tureckiej. 
Uw. ied . >hT. Śef.«). Hoetsch zw raca uwagę na 
ogromne osłabienie, jakiego dozna Rosya w sku
tek  tej w ejny, i twierdzi, że ten wzgląd powi
nien  w płynąć na sposób, »w jak i niem iecka dy
p lo m acja  ma się wziąć do likw idacji tej woj
ny*. T  i, co pisze Hoetsch, jes t dość zagadkowe
1 z łatwo zrozumiałych powodów ostrożne, jed
nak  tyle wyrozumieć można, że ^głównym wro
giem* po wojme m a być nie Anglia, lecz Ro
sya .

Rozgłośny im peryalista niemiecki hr Kevent-- 
low w ^Deutsche Tageszlg.* tw ierdzi, że 
Asr/uith między wierszami swej mowy wyraża 
życzenie porozumienia się z Niemcami co do 
Belgii. W j-Yossische Z tg.* B ernhard pisze, że je
żeli Asquith przez przywrócenie dawnej Belgii 
rozumie przywrócenie dawnego geugraficznego 
pojęcia na mapie Europy, t o o t  e m m o z n  a- 
ł) y p o g a d a ć ,  aie jeżeli p ra g n ie ,' by • się 
wszystko odstało, co się stało, to  dyskusya jest 
niemożliwm.

Pokazuje się z tych głosów, że kw estya bel
gijska sprawi więcej trudności, niż polska. Or
gan  wielkiego przem ysłu »Rheinisch-we.atphiili- 
selie Ztg.« pisze w prost: ~

'-•Kontrast między cełern niemieckiego kancle
rza, że Belgia nie śmie być już nigdy bram ą wy
padu wy rękach Anglii, a celem Aso u It ha. że 
B elgii .ma być stale przyczółkiem mostowym 
Anglii, n :e da się usunąć. T u niema kompromi
su, tylko walk*, im noże«.

K leiły jedna : kam  lerz mów ił o tej ■sbramie 
w r udu :« K iika miesięcy temu, a teraz o tein 
ju ż  uw  wspomniał. Gfea ^Rhcinisch.-westph. 
Ztg.« brzmi tedy raczej jako  przypomnienie 
pod adresem kanclerza, jako  — wyrzut, łmpc- 
ryalistom  rsbi się trochę żal. Lecz już najw y
bitniejszy z nich, dr Rohrhacli. zdaje się naw ra
cać z drogi. W znamiennym  artyku le  zamiesz
czonym w »Hilfe« bada on ino ty  iwy, dla którymi 
państw a K oalicji raz, ri zpocząw7szy wojnę, nie 
m tg ą  jej teraz zakończyć. Gdyby nie to, że te 
raz tyle już posta wiły na k artę  i tyle mogą u tra
cić, byłyby one skłonniejsze do pokoju. »To 
jes t — mówi Rom bach — fntalnością tej wojny, 
ze nasi przeciwnicy, wobec grożących im ol
brzymich s tra t wolą z giębi ewycń narodow  do
bywać Gstataieh elł bojowych, niż uznać zwy- 
cięstwm państw' centralnych. To musimy Sobie 
uzmysłowić z tą  całą inteazywnością, z ja k ą  to 
nasi wregowue odczuwają, a  zrozumiemy, d la
czego minio otrzymanych ciosów, w ołają, jak  
zahipnotyzowani: s Zgnieść Niemcy!*

Zrozumienie przeciwnika jes t pibrwszym !;ro
kiem  do um iarkowania i porozumienia. Można 
mieć nadzieję, że z tego rodzaju różnych dyplo
m atycznych niedomówień, obsłonek i przemil
czeń, ru ty  z kleksów, rzucanych jednak  z za
m iarem i planem, zacznie się wy ianiać dysku
s j a  pokojowa.

■ m m . . . n

(KoresponaencTa „No**ej Reformy”.)
■ 12 kwa etom. 

CLcąc pisać er Łodzi i  z  Łodzi niepodobna 
ommąć najdotkliwszej Bolączki: braku żywno
ści. System zaprow iantow enia, polegający na 
sprow adzaniu mąLi z... Poznania (z Towarzy
stw a »W aareneintuhr* spraw 'a że pewnego etnia 
piekarze nie otrzym ują mąki, a  więc w  mie
ście —  brak  chLba, Przez k ilka  dni potem 
sklepy piekarskie w oblężeniu. Częst >kroć ścisk 
przy sklepach jest ta k  wielki — ja k  to  miało 
miejsce niedaw no —  że niejedną ofiarę >ogon
kową* odwozić fci-zeba d o  szpitala. Chroniczny 
b^ak zarobków jest przyczyna g łoau i nędzy. 
Przeszło s t o  t y s i ę c y  robotników, zatru
dnionych w czasach norm alnych w tutejszych 
fabrykach, znalazło sie po wybuchu wrojny bez 
wszelkich zarobków  i oszczędności. —  To też 
akcya werbowania rooofcmków do robót w 
Niemczech, prow adzona początkowo przez a- 
gentów  cyw ilnych, a  następnie zcentralizowa
n a  w *Urzedzie pracy* (Arbeits-Amt beim 
Kais.-deutschen Pclizei Prasidium ), natrafiła 
na gi uni podatny. Dokia dnej liczby osób, kióre 
udały się do Niemiec po pracę określić niepo
dobna, gdyż dan jrch w tej dziedzinie » Urząd 
pracy« nie publikuje. Obliczają w przybliżeniu 
na 20—30 t  y  s i ę c y. Tu dodać należy, że wie
lu robotrików  widziało w  em igracji chwilowej 
do Prus jedyną drogę ra tunku, gdyż prezjrdeut 
poiicyi zabronił fabrykantom  w ypłacania ro 
botnikom  wsparć tygodniowych, o ile 
przedstaw ią zaświadczenia »TJrzędu pracy*, że 
nie można dla nich znaleźć żadnej pracy. — 
Dotyczyło to  głównie robotników7 przem ysłu 
żelaznego, metalowego, w łóknistego i techni
ków7.

Zmniejszenie się ludności Lcnlzi jest dobro
dziejstwem dla pozostałej ludności.' W  danym  
jednak w ynadku w yjazd robotników sprawy 
nic załatwia radykaln ie, -gdyż pozostają na 
miejscu ich liczne rodziny, pozbawione środ
ków dc żj7cia, a  nadsj7lane od czasu do czasu 
przez mężów7 i ojców oszczędności są  zbyt skro
mne, aby pokryć mogły w ydatki na. u trzj m a
nie przy obecnej w prost szalonej drożyźnie.!
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‘isTcdzieia’, i s  KwTetfJćt to m

Kraków, 16 kwietnia,
Arcyksiążę Franciszek Salwator w Krakowie,

Po zwiedzeniu salin wielickich, arcyksiążę Franci
szek Salwator powrócił automobilem dc Krakowa 
i o godzinie 5.30 po południu przybył do lokalu 
biura prezydyalnsgo Czerwonego Krzyża (ulica 
Basztowa L. 6). Arcyksięcia powitał prezes ks. 
Paweł Sapieha z małżonką i członkowie biura prę
ży dyalnego: ks, Adam Czartoryski, radca dworu 
Józef Horoszkiewicz i dr Adam Łobaczewski. Ar- 
cyksięciu przedstawiono grono pań, pracujących 
w poszczególnych sekcvach biuia, a mianowicie: 
J. E. Amalię K itową, jako przewodniczącą sekeyi 
protez, prezydentową . Ujejską przewodniczącą 
szwami Czerwonego Krzyża, prezydentowa Leową, 
jako prezydentkę omjtetu * Tygodnia, Czerwone
go Krzyża* na Kraków, dalej p. Epstein, przewo
dniczącą sekcyi pfelęgniałąk, p. Lucynę Sporn, 
przewodniczącą sekcji opieki i bibliotek, szpital
nych, wreszcie panie: Pawlikowską, Rettmgerową 

Zoilową, przełożone stacyi posiłkowej na tutej
szym dworcu. Arcyksiążę interesował się szczegó
łowo wszystkiemi agendami i rozmawiał z kiero
wnikami i Kierów (ii;./.kami poszczególnych sekcyj, 
wypy lując o najdrobniejsze gzczegdly. Również za
interesował się wydawnictwami Czerwonego Krzy
ża, a zwłaszcza podobały się arcyksięciu kartki 
wielkanocne naszych artystów7 malarzy, szczegól
nie przedstawiająca W a w e l  z Orłem pulskim 

n je ainpkiewicza i kartka Stachicwńeza, przedstawia,-
'jąca Matkę Boską, jako Krółowę Korony Polskiej. 
Arcyksiążę .wyrażał się także pochlebnie o kartce 
wielkanocnej Jerzego Turnaua.

Następnie dostojny gość wpisał się w księgę pa
miątkową, co za przykładem arcyksięcia uczyniła- 
także i świta. Opuszczając .lokale biura, wyraził 
arcyksiążę swrojo pełne zadowolenie ze stanu pra
cy biura, jaki zastał.

Z biura prezydyalnego udał się arcyksiążę do 
mieszczącej się w sąsmdrim gmachu sekcyi wywia
dowczej, gdzie ks. Sapieha przedstawił arcyksię
ciu licznie zebrane  ̂grono pracowmików i praco- 

iwniczek, m. i. p. ^udmiłę Fedorowiczównę, br. 
Wcdzieką, hr. Lubieńską, której arcyksiążę spe- 

Na tle n iedostatku i fatalnego w prost sta tourne dziękował za jej znakomitą pracę przy or- 
nu  hygieniczncgo mia-sta, w ybuchła w Ł odzi. a anizacyi sekcyi v laf owezej. Kierowniii sckcyi, 
e p d e m i a t y f u s u b r z u s z n e g o i p l a  P; Kai8i|ierz Gt i^iP10 b udzielał s.; czegłowych 
m i s  t e g o ,  Ogniskami epidemii s ta ła  się dziel-tobiaśmeń co do pószcz^golnyWi ager.l sekcyi. 
nica podmiejska- B a ł u t y ,  zamieszkała przez ' A;'cyk?iążę_ irteresowa nę żywo każdym poszcze- 
najbiedniejszą iudność robotniczą i żydow ską.}S' Unyin dz>aicm, przoM i.zystbiem zas-sposobem 
W alkę z epidemią prowadzi Lodź energicznie i prowadzenia ewidencji r; j Hfck i chorych żołnie- 
bezwzględnie. W ładze niemieckie w ydały szc- r j ’’’ prżobywaj^ąsycn w tutejszych szpitalach, jak 
rep; zarządzeń i przepisów hygienicznych, — również działami m omiacyjnymi i sokcyą kores

pondencyjną do jeneow _ wojennych. Również i tu 
wyraził pełne zadowolenie ze sposobu prowadzenia 

end sekcyi.
O godzińje 7 arcyksiążę, żegnany przoz ks. Pa

wia Sapiehę, który iuiieniero biura prezydyalnego

kładach prawa dziedziczenia cech i związaną z tem 
sprawę doboru sztucznego wedle teoryi znanej pod 
nazwą mendelizmu. — Drugi odozyt poświęcouy 
był poglądom na mechanizm powstawania nowych 
odmian i gatunków drogą mutacyi i wpływów ze

Z Królestwa i L itw y.
Rocznica bitwy racławickiej. Z Mieehowskiegó 

donoszą: Dnia 5 b. m. zawiązał się komitet obcho
du rocznicy bitwy racławickiej. Zo względów tech-

wnętrznych warunków na wytwarzanie dziodziez:-: riieY.nych i ogólnych, uroczystość odbędzie się w 
u-ganizmów. Oba wykłady obfi-1 PatrJna P^Lki, św. Stanisława, w dniu 8 raa-nych właściwości organizmów. Oba wykłady 

cie były ilustrowano przeźroczami. Licznie zebrana 
punliczność obdarzyła prelegenta zasłużonymi o 
kioskami.

Byłoby rzeczą pożądany, aby Komo przyrodni
ków U U J., zachęcone tak udatnym początkiem, 
urządziło szereg wykładów, dotyczących współ 
czesnego “tanu nauk biologicznych. Dr E. L.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego ko
munikują: W poniedziałek, dnia 17 b. m,, o godzi
nie 7 wieczór, w sali posiedzeń krakowskiego To 
warzystw? technicznego, ulica Straszewskiego 28,

ja  na polach racław.ckich. Program uroczystości 
zostanie w blizkiej przyszłości w dziennikach ogło
szony. — Komitet żywi mepłonną nadzieję, że ro
dacy przez poparcie jego prac i liczny udział pizy- 
czynią się do uświetnienia uroczystości. Prezydyuni 
komitetu urzęduje w Miechowie. Adres: Komitat 
racławicki — Miechów.

Dąnrow? Górnicza. (Kasy pożyczkowe. — Poga
danki naukowe — Porządkowanie miasta).

^Dziennik urzędowy* obwodu dąbrowskiego 
ogłasza, że wszystkie, obecnie czynne, lub % powo

li. piętro, odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi nad u . wypaóków w ojmnych unieruchomione kasy 
odczytem iadey dwora inżyniera Józefa liorosz ^oz z '°w o ■ ęzczf inościow założono  swego cza- 
kiewicza na temat: »Tworzenie spółek budowlano-i Da Pot_staw>e st tulu nor lalnego z roi u .305, 
przemysłowych dla odbudowy kraju*. winny wmesc odpowiednie podania do o. i b. ko-

. VT , • . • , „  mendy o zezwolenie na istnienie i zatwierdzenie
Koncert Petnego. Na dzisiejsz^ koncert Petoe- statutów. Zezwolenie m. dziamlność udzielone lę- 

go, wyprzedany od dawna, ma jeszo^e kąągarm a (j zi0 tylko po poprzedniem zrzeczeniu się przez za- 
beita do dyspozycyi masą liczi o bileto,, zc/rooo-, kasy lub stowarzj7szenia prawa, zaswarauto- 

nych lub zaim-uci-ych a nieodebranych. Można jo w w p, ragra£ach 71 i 72 statutu normalnego 
nabywać do godzmy 11 przed pomdniem. z rcku 190,y kt r.,g0 mccą k .lsy mogly żą(lać 0(1

Koncert m  rzecz »Pnrsy przemysłowej* dla organów policyjno-gminnycu egzekwov.7ania ich 
dziewcząt sierót po poległych rodakach i ociarach pretensyj. Zrzeczenie to obowiązywrać ma tylko 
wojny, zapowiedziany na. dzień 25 kwietnia b. r . przejściowo. — Wobec tego zakazuje się urzędom 
w sali »SojvOia« zo wsjjółudziałem p.  ̂Dlugoszow- gminnym udzielać istniejącym obecnie 
iJej (śpiewa' z-J), Bernaazikowskiej .pianistki) kasom pożyczbowo-oszczędnościow\m 

i p. Schillera (śpiewaka), obudzi bez wątpienia ta k ;m0cy przy “dochodzeniu pretensji. ’ 
ze względu na wybitne siły anystyczne, w-yboro- Zarząd Stowarzyszenia robotników chrzęścijań- 
wy program, jak i szlachetny cel, żyw7e zaintere-; s]dch w Dąbrowie uzyskał od władz okup.acyjnycl 
sowanie. Aby jak najszerszym kołom publiczności, zezwolenie na urządzanie w każdą niedzielę po na- 
umożliwić wzięcie udziału w tym koncercie, usta- i bożeństwue pogadanek naukowych, 
nowił komitet ceny miejsc popularne, to jest: 2 K 1

i czynnym 
swej po-

W alka z epidem ią odbywa, się mniej w ięcej; pondenc.yjna do y a  ^jounyeli 
w sposób następujący. W razie skonstatowa- ” * 
nia choroby, 'Odstawia sio chorego do dom u izo- 
lacyjnego ew entualnie do szpitala, zaś wszyscy 
m ieszkańcy domu poddani są przymusowej de- )
synfekcyi i odwszaniu (.»Entlausnng«). Stoso ‘ wszystkici w nicm zebranych wjTazd najserdecz- 
wenie przymusowej kąpieli d la mieszkańców7 i Dejsza podziękę dostojnemu gościowi za zaszczy- 
]>odeirzanyeh o zarazę domów, uchodzi za t-na. wizytę, opuścił lokal, wyrażając• prezydentowi 
pierwszy warunek walki z  ■epidemią. Wobec te- Ppdziękowamc  ̂za daną sposobność poznania wy
go, że zaraza grasuje specja ln ie  na  Bałutach, n®P'v Pra°y biura, ja ; również tych wszystkich, 
dzielnica ta została na pewien czas odcięta cd ^ torzy w ptacy tej w ydatip biorą udział.™

20 li i t K. — Bilety są już do nabycia w księgarni 
p. Krzyżanowskiego, Linia A—B. Bliższe szczegó
ły podadzą afisze.

XI. koncert kameralny Instytutu muzycznego. 
Program tego koncertu (niedziela 16 b m. o godzi
nie 4D po południu) obejmuje: Mozarta sonatę na 
fortepian i skrzypce, Chopina polonez, impromptu, 
Bacha prelud i fugę, Beethovena sonatę ąuasi fan-

Z nastaniem wiosny jeńcy wojenni i robotnicy 
wynajęci zaczęli pod dozorem władz austryackich 
pracować nad doprowadzeniem naszego miasta do 
należytego porządku. Wszystkie puste place, do
tychczas zanieczyszczone, uporządkowano. Prze
prowadzono kanałizaeyę rowów cuchnących i uło 
żono chodniki.

Ruch pocztowy z Litwą. Według rozporządze
nia niemieckich władz okupacyjnych, przesyłanie

tazyę, sonatę na fortepian i skrzypce, Liszta nok listów i -druków w języku polskim na Litwę IU3 
turn, Verdi-Liszt — rigoletto, rapsodyę węgierską,'jest dopuszczalnem. Przesyłać można listy i kartki 
Yogricha Staccato capriee i Pimnam Krcissler
prelud i aliegro.

wyłącznie w języku ińemieckim. Północny teren
okupacyi niemieckiej otrzyma! własne marki z na-

Pisanki wielkanocne zakazane. Wczoraj ogłosił druidem: ^Nurd-Ost*. 
magistrat krakowski na podstawie rozporządzenia Wznowiona szkoła meiriecka w Wilnie, »WiF
namiestnictYca galicyjskiego zakaz wyrabiania, naer Zeitung« piszo: Przed kiiku dniami podjęto
i puszczania w obieg handlowy 'malowanych jaj | znowu w Wilnie nauko w szumie niemieckiej. Na- 
wiclkanocnjelr. -czyli tak zwanych pisanek, W za-ju^‘T 'v’ J Sjwyzszej klasio kieruje nauizyrici nie- 
kazie zaznaczono, że kto się nie zastosuje do tego niiecki Lsohke z Jfagdeburga^ ..tory oyi uotąa w 

ten będzie* surowo karany gumy. kompanii jiosterunkowój batalionu jem.6:.-robotm-rozporzadzema,
wną.

Z  k fa lu .

ków w Wiikomicrzu.
Czas roku szkolnego w Wdlnie uregulowany 

został w7edług zasad niemieckich. . Rok szkol
ny 1915/16 kończy się na Wielkanoc, a zatem nie, 
jak dawniej, z rozpoczęciem wielkich wakacyj w 
czerwcu. Jako ostatni dzień szkolny ustanowiono 
urzędowo dzień 15 kwietnia, jako pierwszy nowe
go roku szkolnego 1316/17 dzień 1 inajVtW? 

i Diina Zeii mg*. Według doniesienia sLibauisclio

reszty m iasta. W śród ludności roboczej Bałut 
prowadzi akcyę hygaeniczną k o m isja  między- 
zedązkowa, w7 sk ład  której v,'ehcdzą przedsta-

Generał Puchalski w Krakowie. Yvczoraj wdeczo 
rom pnzyjeckat do Krakowa, . generał Ptichaiaki, 
komendant Legionów polskich, w towarzystwie

wiciele w szystkich klasowycłi zcwiązkózY zaw o-: oficera sziabowćgo, kapitana Kleeberga, 
do rw c li, za ś ilia  pod niesienia , siano liygieni-1 Dzisiaj, rajio a .^„jeda-ió geueral Puchalski 
cznego w śróa mas żydowskich utworzona zo- warsztaty krawieckie mtoiidantury polskich Lbgio-
stnhi »Lig:i zw;ilczania chorób  zakaźnych*. — nów przy ulicy Karmelickiej Ł. 51. Vv warsztatach 
Członkami i czynnymi pracow nikam i »Ligi« są tycji szyje się obecnie mundury dla EL pułku nła- 
młodzieńcy z- pośród inteligencyi ż y d o w s k ie j .;nów polskich Logionów. W dalszym ciągu zwiedzi 
»Liga* pod-daje rcwlzyi m ieszkania w dzielni- generał PuchaLki szpital, mieszczący śię^w gma-

uaonaoc.a kraju. Yrydział krajowy zawiadamia, 
że pod 'ogjiią Polskiego Towarzystwa iiolitechniez- 
nego utworzoną, została Spółka z ograniczoną, od
powiedzialnością pod nazwą: »Tecliniczno biuro
dla spiaw7 odounowj« z sicuzibą we Lwowie, k*ó- ymtung*, wychodzi w  niemieckich rowach strzo-1 
rej cele okieśla kor.trak., jak następuje: 1) Udzio- na brzegu Dźwiny nowa gazeta niemiecka
lanie wyjaśnień i porady technicznej. 2) Przepro- pod ty iS iM  sDttna Zcitung*. 
wadzenie oszacowań szkód wojennych przy ws^zel-

X q  ś s ife & e *
\ v IaU o m eśc l n  le ń c a c ti  PiTirc w y w ia d  n w f r o  u la

rJ'sów i rachunków rentowności na budowę sakła- jeńców wojennych w Wicuniu z\i raca się do pu 
uów i urządzeń przi mysłowych i tecliiucznyi-li, b u -. biiczności- z uwagą, aby o losie jeńców wojennych, 
dynków i budowli inżynierskich. 4) Kierownictwo,1 przebywających .w Hosyi, nie dowiadywała się 
miejzór i kolaudacya, względnie badanie i odbiór wprost w komendach obozów jeńców, w Rosyi, 
wiwKlkich budowli i wszelkicli urządzeń technicz-' gclyż je* t to z u pelniiy bezcblawem. Komenda taka

kiego rodzaju budynkach, budowdach inżynier
skich, zakładach - i urządzeniach technicznych i 

. 8) Sporządzanie, planów, koszto-

cy staro im ejsk ie j i na  B a  utac a, rozda je  czystą  obu saminag my Maupzyciclskiegp przy ulicy S tru - |ny ck_ »  Dawąnic inieyatywy i jiopłeranie ycszoI- fcowiem nic ma żadnego upoważuicrua do udziela-
bieliznę i mydło, dba o czystość i s ta ra  r:ię szewskiego, gdzie obecnie przebjwya około 200 le- 
wpoić w mieszkańców te j dzielnicy pojęcie o gi unistów chorych lub rannych, a następnie bo- 
duniosłości czystego titrzySSywania ni i os /  k :i u i a ; 111 c a d ę placu Logionow polskich przy idicy Grodz-
i ciała.

Lekarze łódzcy z całą gorliwością i poświę
ceniem, z narażeniem  własnego życia, walczą 
z epidemią. Z pośród lekarzy ubyło już kilku. 
Padli na posterunku. Zmarli od zarazy dr K le
mens L i p i ń s k i ,  dr  F  i v,7 i ń s k  a, dr  G e i -  
s -l  ii n i, a ostatnio dr Leon G r o s s m a  n. — 
W uznaniu zasług zm arłych śmiercią bohater
ską lekarzy7 uchw aliła R ada miejska w yasy
gnować odpowiednie w sparcia d ła  niezamo
żnych rodzin, pozostałych po nich.

Pomimo tych nie wymownie ciężkich w arun
ków bytu, pra.ca ku ltu ra lna  ani na  chwilę nic 
ustaje. Przeciwnie. Tam owana i utrudniana 
przez dziesiątki lat, przybierać zaczyna. p>Je- 
cnie — w w arunkach  bądź co bądź stanu wo
jennego — fonnę europejską. W yjątkow ej w y
trwałości grona, inicligencyi łódzkiej z drem 
Mieczysławem K a u f m ą  n o m n a  czele, za 
wdzięczamy, że utrzymała- się tu  i bujnie roz
winęła pomimo nieustannych przeszkód i szy
kan — in s ty tu c ja  o pńorwszorzędnem dła ku l
tury  polskiej znaczeniu ^Towarzystwo Krzew ie- 
nia* Oświaty*. O całdksztal&ie pracy Towarzy
stwa w ciągu d^ie&ięcloletniogm okresu istnie
nia trudno jest mówić, w ciasnych ramsich ko- 
rospondencyi, Z-aznaczę tylko, że in s ty tu c ja  
nie otrzym ująca żadnych funduszów;- z ka-sy 
miejskiej, a czerpiąca, swojo dochody jedynie 
ze składek członkowskich i ofiar dobrowolnych, 
założyła pięć bibliotek publicznych, wzorowo 
funkeyonują.cych, a  ilość książek w y  b o r  o- 
w y c h, wypożyczanych w tych czytelniach za 
opłatą 5 kop. rnir-.ięcznie, w/ynosi przeszło p ó l  
m i 1 i o n a r  o c z n  i e.

Poza tom istnieją przy Tow. kursa wieczór* 
ne dla analfabetów, w yklauy  dla dorosłych z 
różnych dziedzin wiedzy. Z inieyatyw y tejże 
grupy przybyła Łodzi w tych dniach nowa 
in s ty tu c ja  oświatowa. Je s t n ią założona w koń
cu m arca b i b l i o t e k a  p u b l i c z n a ,  k tó ra  
staw ia sobie za zadanie dostarczanie czytują
cej publiczności dziel naukow ych. Każdy bę
dzie tu mógł czerpać wiedzę, uzupełniać wia
domości swoje. Dział beletrystyczny uwzglę
dniać będzie ty lko arcydzieła lite ra tu ry  pię
knej, tak  swojskiej jak  i wszechświatowej.

Specjaln ie na  polu oświatowemu zauważyć 
s:ą daje w Lodzi ruch poważny. Pow stają nowe 
szkoły7, wzięto się energicznie do walki z anal
fabetyzmem, wśród mas ludowych widoczny7 
jest ped instynktow ny ku wmdzy, którego już 
me gnębią żandarm i i czy nowmcy. r. b.

kicj L. 12. O godzinie 11 przed południc-m odwie
dzi generał Puchalski Naczelny Komitet. Narodo
wy, zapozna się z wszptkim i krakowskimi jego 
członkami i zwiedzi biura i urządzenia N. K. N., 
poczem o godzinie 1 podejmować go będzie śnia- 
danięm poseł krakowski Edmund Zieleniewski.

O godzmie 7 wieczorom wydaje dla komendanta 
Puchalskiego obiad w hotelu Saskim prezos Na
czelnego Komitetu Narodowego, poseł dr JV1 L. 
Jaworski.

W poniedziałek o godzinie 7 wieczór odbędzie 
się obiad u Antoniego hr. Wodzickiego, poczem 
prezydent miasta Krakowa, dr Leo, przyjmować 
będzie komendanta PachaLŁiego na rSiunc o go 
dżinie 9 'A wieczorem.

Komendant Puchalski zwiedzi również wystawę 
Legionów polskich, oraz schroniska dla lcgioiustów 
w Krakowie.

Komendant Puchalski zabawi w naszem mieście 
przez dwa dni.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydenci miasta pp. 
dr Nowak, dr Zoll i Fr. Marycwski powrócili z Wie
dnia do krakor a: prezydent dr Leo powraca dzi
siaj.

Staraniem Instytutu ekonomicznego odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 0.15 wieczór na uniwersyte
cie Jagiellońskim w sali Kopćmika wykład nad- 
porucznika, inżyniera Leona G o e b 1 a, szefa c. i k. 
Zarządu obrotu towarowego w Krakowie, na ie : 
mat: , »Stosunki gospodarcze'w Królestwie Pol- 
skicm*. Wykład -ten da sposobność naszej pu
bliczności zapoznać się z bogatym : materyuleiu, 
zebranym przez instytucja;, którą kieruje liaclpo-

kicli zrzeszeń w z.ukręsje wytjvprstwf. ruaterya-' nia odpowiedzi w tych wypadkftel). Wszystkie'za- 
łow budowlanych, oraz w zakresie przedsiębiorstw pytania .co do miejsca pobytu jeńców, znajdujących 
bucowi riych, fa .-yeznych i rękodzielniczych. 0) 8ię f  Rosyi należy wysyłać wyłącznie do oddzia- 
1 0SicumetT*b, szczegomie w zakrcśro nabywania-. lów krajowych Czerwonego Krzyża. Oddziałj’ to są 
malerj ałow budowlanych i technicznj cli. _wszeł- bowiem zarazem fiiiarni biura wywiadowczego illa 
kiego rodzaju maszyn i narzędzi i wykonywania jeńców wojennych w Wiedniu, która pozostaje w 
robót technicznych, pomiędzy producentem, przed- stałej komunikacyi z Czerwonym Krzyżem w Pe- 
siębioreą, i instytucjami;; zajmując-emi się odbudo tersDurgu. Zwracanie się stron prywatnych wprost 
wą kraju. .do Czerwonego K rzjża w Petersburgu jast modo-

Walne zgioniadzenie Banku zaliczkowego od!>j7- ! puszczalnem i bczeełowem. 
ło się w o środę we Lwowie; otworzjł je preze, iKorrespcuileuz Polonica*. Pod ta  nazwą za- 
radjr nadzorczej, dr E k i  c l s k i ,  poczem dyrektor iczęla w Wieduiu wychodzić polska koresponden- 
Wł. T e r c n k o c . y  odczytał sprawozdanie za ? cya w języku niemieckim, informująca dzienmki 
rok 19i4 i 1915, z którego wj jmujemj': następują-i wiedeńskie o sprawach polskich. V, obce tego, żo 
ce szczegóły: Wobec zbliżania się armii rosyjskiej obecnie sprawy nic tylko galicyjskie, ale i wogóle 
do Lwowa, w końcu sierpnia dyrekeya Banku za-] polskie przez dihiższy czas opmrać się będą o Wie- 
liczkowcgę wyjechała zn Lwov<a, zabrawszy z so- jdeń, taka korespondeneya jest bardzo pożądana, 
hą walory, depozyty i gotówkę, znajdującą ^sio w gdyż nic można dozwolić, by dzienniki wiedeńskie 
zapasie i rozpoczęła urzędowanie w Wiedniu, wy- były dzis informowane o sprawach polskich w spo- 
paicując przypadające wkładki oszczędności i ra - , sćó dotychczasowy, zbyt często dorj-wczy, niekom- 
dituiki lńeżące, a funkeyonaryuszom Banku ich petentny i tendencyjny, nieraz z bardzo mętnych 
płace. Przj-chodziło to z trudnością, gdjrż dokona-]i wrogich nam źródeł pochodzący. Kierownikiem 
nc w jpiaty przekro'ązyłj czterokrotnie zabraną togo polskiego biura korespondencyjnego jest wy- 
z ióbą gotówkę. ItraWny dziennikarz, p. Roman J a w o r s k i ,  któ-

Wo Lwowie urzędowała od 10 września 1914 r ry przez czas dłużozy podcza-s inwazyi rosyjskiij ’L 
pozostała częńć rady nadzorczej. Wskutcl^&iior- j powodzeniom prowadził w Wiedniu .ćKuryera Pol- 
nudnych warunków, bilans iusiytucyi za rok 1914 skiego Wiedeńskiego*. — Pakt, żo Koło. polskie 
przedstawia stratę w wysokości 3.241 K 60 h; jastiprzoz to biuro pfekazuje swoje komunikaty do 
to strata niewielka, zwłaszcza wmbcc rezerw ban- gazet wiedeńskich, jest dobrjm  początkiem. Pożą- 
kowycłi i rożnych funduszów własnych, wynoszą- danemby było, żfełi*/ nasze sfery ofityalnę itorzy- 
c-ych z końcem 1911 roku 677.922 K 04 h. ; stały z tego biura, aby wzmocnić jego stanowfcko

O wiele niekorzystniej wypadł wynik zestawie-(wobec prasy v,iedcu-kmj. Aby uic.dz inspirować, 
nia rachuukowęgo za rok 1915/ ’V szczególności trzeba wpierw iniorniować, zdobyć sobie posłuch, 
wjdywa na to rachunek procentów, a wreszeife ko ,0  tem wio każdy d-ziennikarz, ale memużdy7 połi 
szia adininistracvi; co razem wymacało kv/oty tyk. A polsku połitj-ka potrzebuje dżis Durnego or-

Wiedniu,, któryby, przezwyciężywszy ró-

swe zapowiedziane już wykłady na temat: »r.zy- 
szłość gospodarcza Polski na tle między narodo
wego zv, iązku gospodarczego*. Czysty dochod 
z wszystkich wykładów przeznaczony jest na celę 
kursów naukowych dla,' superarbitrowanycli żoł
nierzy polskich.

Z sali odczytowej. Dła Kóika przyrodników 
U. U. J. należy'się ze st.rony inteligentnej publicz
ności szczere uznanie za szczęśliwy i udatny po
mysł urządzenia 2 w y k ła d ó w  o dziedziczności i po
wstawaniu gatunków7 w świetle współczesnych teo- 
ryj biologicznych, wygłoszonych przez p. dra Hen
ryka Raabego w dniach 14 i 15 b. m. Prelegent, 
przemawiając z dużą swadą, zdołał w sposób zaj
mujący i przystępny naw et dla osób mało obzna- 
joinionych z naukami przyrocłniczemi, oświetlić 
należycie skomplikowane; zjawiska dziedziczenia 
i powstawania nowych gatunków7. Badania przyro
dnicze ostatnich dziesiątków lat przyniosły wicie 
faktów, rzucających nowe śwuatło na te zagadnień

330.983. Iv 42 ii — wj niosły dochody z tego tytułu gauu w 
rucznik Goehel'; Wykład będzie Uustrowany mapa-J tylko 141.095 K 70 li, czjliNże brakło do pokrycia żnc uprzedzenia, 
mi, specyalnie na ten cel sporządzonemu We watoi  
rek i środę wj'g!osi * dr Roger br. B a 11 a g 1 i a

i weksle, obniżył się w roku 1915 o 315.S15 K w . odda liiooeenione ush*gi. Mamy już jeden laid er- 
stosunliu do roku 1913. Ogólny kapitał obrotowy" gan rv Berlinie w koresponuąaęyi polskiej p. Foki- 
Banku wynosił w dniu 31 grudnia 1913 r. 7,036.157 mana; Wmdcu jest tli:! nas jesz ze wuizniejszy 
K 59 h, podczas gdy z końcem 1915 roku wynosił, Zadanie biura jpst pelnt odpowiedzialności; mamy 
6.547.201 K 37 h. obniżvl się zatem o 488.866 K nadzieje, żc biuro mu sprosta i utrzyma się godnie

na placówce.
Oratoryuai „Quo vad.s“ Nowowiejskiego w Wie- 

daiu. W  wielkiej s a l i),Tow arzytlwa Muzycznego w

h.
Po wysłuchaniu sprawozdania, udzielono dyrek

c ji  absolutoryum z czynności i rachunków za ro k ]  . . .
1914—1915. poczem p. B a l  odczyta! wmiesiki i,Ł-j Wiedniu odbył się w miki wObCert, u/ządzony s ara- 
dy nadzorczej w celu wyrównania bilansu za ro k : nicm biura pomocy wojennej przy ministerstwie 
1914 i 1915, które przyjęto ’ (spraw7 wewnętrzny en, na rzecz opieki wojennej.^

Pod koniec walnego zgromadzenia, dokonano ■ Protektorat md tym koncertem okję • . rajks. Ka- 
w7yboru 14 członków rady nadzorczej w miejsce Toł Stelan i kaidyimł arcybiskup rifu . i.a  oncei-

: j | j -  - - | ,-
H I U I  ^    ■ --

ustępujących; na dwa łata wybrani zostali pp.'.j cie edegrano słynne dzieło poh-lnego kun pozj tora

: wieli 
..Frernden-Blattu''

Chołoniewski Stanisław7, dr Czyżewicz Adam, urj 1 oliksa nowowiejskiego oratoiyum 
Ekielski Józef, Iłalski Wincenty, dr Mochnacki7 Prasa wiedeńska przyjęła oratorjum z vueitaem u- 
Włodzimierz, dr Petelenz Karol i Sosnowski Jó i znaniem Roferent muzyczny „rrcuiden-biattu^ pi- 
zef. — Do rady nadzorczej na trzy lata wybrani ‘szc. o koncercie: Szkoda, żc dueło 'u  usiyszehsiuj 

Sekcya iiifonnacyjaa gospody Legionistów N. dniczc ostatnich dziesiątków lat przyniosły wicie zostali pp.: Bal Stanisław, drG zarnik Kazimierz, dopiero teraz, pod koniec m zwykłego w . m r u k u  
K K ' IV Wr^riłWiaymfRe 141 lir/,pi faktów, rzucających nowe śwuatło na te zagadnie.4 Dec Stanisław, dr Kosiński Adam, Pióchniirwicz długiego i wyczerpującego sezonu muzycruogo.

’ . . i i tńa. Prelegent omówuł najnowsze zdobycze wiedzy Bogdan, Toth Dyouizy i Towarnicki Wiaaysław. | W każdym takoio zimo utoJo-ntow u ,o ucznia
wszystkich Legionutow, j rzebywaj»cj w po J>jna tem polu i przeprowadził krytykę selekc/oni- jDo komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Borkowskiego ilmcha, mistrzowsko zręcznego i efektów rago aom- 
jak na kurucyi, o podawanie jej swych nazwisk i ; zmil Darwina i pogiądów t. zw. lamarldstycznych. j Oktawa, Krobicldego Wiktora i . Żmudziński ago j pozytora.
adresów w c Jach informacyjnych. rfy pierwszym odczycie wyjaśnił na licznych przy-i Franciszka. Gratoryum zawiera wiele cennych momentów7.

f i s  i i i J i ®U l b l 5 I I i ł | f u iJlii.ilfilii

esionko-y  ro d z in y  C e s a r s k ie j ,  oraz 
g;o6 g h św n y c i dow tidcow  a r m ii ,  zdjęte 
na  p ły tach  na  cel lu n d u szu  w dów  i sie
ró t do Doleirłvch żo łn ierzach , nadeazł? .

: fiadeść sprawia„Sra0'0laiS bez tuby walczącym w pfiu. jakotoż 
rannym . Jest to jedyny środek na rCZSlrojonS nerwy. '/djęcia 
nrjwybitntojszych sił artystycznych, oraz patryc tyczne, poleca 
Pitirwszif kraiowv hartowny i częśeiowr skład cramofutióY/

MmM iWelsSora
L s  u w, Sykstuaka 3

51—. I
En&ów, Floryaiiska S3. . _
(jraciofou koncertowy % 10-ma zdjęć ami K 5o —. 
R j j  od kar. W enmki darmo.
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Wspaniale cnóry, doskonała rytmika i forma, zna
komite opanowanie głosu — oto zalety dzieła.

Z wielkiem uznaniem wyraża się o oratorium 
„N. Wiener Tageblatt44, „N. Fr. Tresse11 i inne pi
sma wiedeńskie

KURSA PSYCHOPEDAGOGICZNE 
(Uniwersytet, sala XXX V).

Poniedziałek, 17 kwietnia, g. 6—7, dr B l a s s -  
b e r g :  »Przejawy nerwowości u dzieci*; g. 7—8 , 
dr S i k o r s k a :  »Fizyologia wieku dziecięcego*.

Wtorek, 18 kwietnia, g. 6—7, dr B i a s s O e r g :  
» Przejawy nerwowości u dzieci*; g. 7—8, dr S i
k o r s k a :  »FizycIogia wieku dziecięeego«.

Kepenoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Niedziela popoł.: „Zemsta Kasznura'1.
wiecz.: „Wieczór trzech króli44, występ 
Solskiego.

Repertoar miejskiego Teatru ludowego.
.Niedziela, 16 kwietnia, po południu: »Napoleon 

ł Józefina*; wieczorem: iScn nocy letniej*. 
Wtorek, dni? 18 kwietnia: *Sen nocy letniej*.

P rzy rozdęciu w okolicy żołądka,’ kulkach, 
odbijaniu się kwasami, silnej zgadze, osłabio
nym apetycie naturalna woda gorzka ..FRAN
CISZKA JOZEFA 14 przez to, ze jej własności 
sprowadzaj#, przeczyszczenie przewodu pokar
mowego szybko i wydatnie, wpiywa korzystnie 
nie.yiko na czynność traw ienia, lecz także na 
O’ ołny stos zdiowia. Z naukow ych sprawowo- 
zdań kliniki lekarskiej król. uniw ersytetu w 
Budapeszcie y Kiać, że woda „FRANCISZKA 
J 1 IZLGA44 godna jest polecenia zarówno jako 
niezawodny? jak i bez żadnej dolegliwości dzia
łający w ybitny środek rozwidniający.

2229

Zmarli.
Alma z Brosigó>v W s z e t e c z k . o w a ,  żona 

radcy budownictwa, "marla 12 bm., przeżywszy 09 
lat Ubyło znowu jedno gorąco i szlachetne ser
ce. Wzrosła w pięknych tradycyach, jatko córka za
służonego obywatela a długoletniego burmistrza 
miasta Wadowic, była też tradyeyom tym do zgonu 
wierną. Obowiązki Polki, żony i maitka uważała 
dla siebie za drogowskazy życia, wszczepiając jc w 
rodzinę, dawała przykład innym. Na dnie jej du
szy panowały niepodzielnie prawość i tkliwość ko
bieca; cne tea jednały jej serc-a wszystkich, one jej 
zdobywały przyjaciół, a .miała ich wiernych i licz
nych. Osierociła męża, dwie córki, An.nę Jaworską 
i Helenę Zagórską i wnuka Iwona Jawmrskiego. 
W ciszy odbył się onogdaj pogrzeb -zmarłej, do o- 
fi talu Lej chwili wyglądającej lepszej ogólnej doli.

Łra. W tom tez uznać trzeba korzyść prjmacą a 
gościny Solskiego, która po za aktorską twór
czością oddziaływa bezpośrednio na pracę car 
łego ansamblu aktorskiego. Silna ręka znające
go rzecz swą reżysera widną jest w przygoto
waniu sytuacyj, k eurek r-urze ról, w  ujęciu zbio
rowe! akcyi klasycznej sztuki. To toż z zadowo
leniem stwierdzić trzeba, że każda 'z ważniej
szych ról jest stylowo stonowaną odpowiednio 
i daje harmonijny, zgodny zespół. Po za rolą 
Wioli, g±amą przez p.- Solską, z tą artystyczną 
pr«cyzyą, jak? cechuje wszystkie roie naszej 
artystki, na pierwszy plan wysuwały się też ro
le pp. Szymborskiego (Tobiasz Czkawka), Sta
nisławskiego (książę), Nonkowskiego (błazen) 
i Jeduowskiego (Małwolio). Panie Pythnska i 
Zaizycka w rolach Oliwii i jej subretki' Maryi 
graty doskonale. I reszta współgrających, jak 
pp. Biegański, Nowakowski, Trzywdar zasłu
żyli na słowa pochlebnego uznania.

Teatr byt do ostatniego miejsca wjsprze- 
dany. ' W. Pr.

S K Ł A D K I
złozyli w A d ir in is tra c y i „Nowej Reformy4*:

N; L ogiony: P e rso n a! le śn y  w  Ż uraw nię  4 8  K  ze- 
C ™ | sp rzedaż! d rzew a  w  m arcu ; St. S iobow iej 

c iu r - ’ *  K ' iw acl:r 1fl K  zam iast wieńca, n a  tru m n ę  
7  nA 1 P - ezideczkow ej; Ju liu sz  N o s ta d t 400 K ,
wV,7 v-P'C1- p o d n tk . w.- Medenicnc.li, H. K ra -

1 ■: isKa 1 0  K z ugodzonej sp ra w y  o ob razę  czci.
Nś Kolumnę Legionów za pośredn. prof. K. Pępko- 

wskiego II szkoła realna w Krakowie 48 K 'il h. a 
mianowicie: ki: I 9 K 1 li. ki. II a 53 li, kl. II b 2 K, 
kl. III 4 K 10 h, kl. IV 7 K. kl. V 5 K 9u h, kl. VI i K 
53 h. kl. VTT_4 R 58 li. prof. -Bogacki 1 K I Id. v i pj K 
zamiast bnkictitoż okazy i pożegnania prof. A. Bogu
cic ego, który BłSlINJił do Ku E  n |  kiStownika.

Na dary wielkanocne dla żołnierzy Polaków i le-
s.zc-

 , — , uczenicc
wic 0IU *:n. ^w. daria 21 K 52 h; czlonko-
— A 1’ ° szczęclno«:i i poży czek  w  P n ik u c ie  113 K 

za  p o sredn . J a n a 'F i l ip a ;  l i g a  ko b ie t N. K . N.

wskaS!i6 r :- w:n‘VRa 4^'kc.rowaio K; Franc. Marcisz, 
k iT i m  i i . *  Stroikowa z córk., 4 K: uczenie • * u, klasztoru im «w •„m ot t-t ko i,:
i)u h 

Makowie 90 K
N a fundusz  w dów  i sie ro t po leg io n istach : Lojyidhi- 
ze szp ila la  V B  £ K  23 h; d y r. Lncrtian R ydel 30 K  

zam iast w ień ca  n a  tru m n ę  ś. p. A i.d fzc ja  M ielow skic- 
po ruczn ik  A n ton i W iek ierek  10 K  w ro czn icę  śm ier

ci b ra ta  ś. p. S tan is ław a , ś iS rżan ta  I I  p. p . I I  b ry g a d y  
L egionów  pols.: d r L udw ik  M idowicz 30 K sa m ia s t 
w ieńca n a  grób  b ra ta  ś. p. d ra  K azim ierza  M idowiczn; 
Jo z e f W olek  14 K  od dz ieci szk . w  Polom  i u: Jó z e f 

lo m ireck i 7 K to  h  ń ik o  n a leży  to ść  m iesięczną  za 
sre b rn y  m edal w a leczności 11 k la sy .

K y iK rttt jp ic k i nad byłymi legionistam i* Drowie* 
W l. Ł b j M  50 K  d la  licz tzcn ia^paT nicci i * o d -H

A T  r mO‘ ?•
M e t  “ Jt“Sp c A lS lk  81°U N i  *t” ' ,  P Us' ,a- “ le!.o= Liga

g&grtei Ą * ii sZffti&SSS.
m y to n i r-1 6r, 'vo i1̂  N zy ż : Za p o średn . A ngunta  F r a n ia  
riisT f „ ? P J J f d y r‘ Rk:lrl>u w- B iałe j U  K  2 2 1  sa - 
i,.. k 1 ■/ e 'llil u c z ty  p o żegnalne j d la  s t ra d c y  slcar- 

t .ra  Ju liu sz a  C zyrn iań slu eg o . '
D la  córki p o w stań ca  a 31. roku: Je r /y -  8,-1 K : M. 

:,,,J K  zanii is t k rń g ló w  w  dzień  im ien iu  M. II. w/ 
t o c i  ,,TVawel“ w  Z a k a p a n e m . M At. 4 K .

N r ofiary  w ofgy  w  inyśl 
ru ch y ; w .  § . 3 K . -  ~

Nk1 S a m ary tan in a  po lsk iego : J fa ry a  G alan  
Diun 4  g  za  pośredn . Zofii. W yszkow skiej.

^Dła g łodnych  W arszaw y : N au czy c ie lk i i dzieci 
sxu. w  Nawesiu 18 R  za pośredn . B ro n isław y  L uszczkó- 
)^n y ; uozenice IV  kl. szk o iv  im. k ró l. J a d w ig i w  J a 
w orzn ie  3 K  C 1.

N ą  Za! łn d  F. Ż urow skiej: L . M. 10 K  (w  tem  3 K
n iep rzy ję te  p rzez  p . & .).

D la  K ad y  up iek im czej: M. M. 1 0  K .
->Ia s ta ru sz k i AL i>.; L ce o w a  2 K
U la s ta ru sz k i W . P.: E n u lia  K o c h an o w sk a  2 K .

ouczryj' ks. biskupa Sa- 

z G.Ii-

1  f s & f c m
„Wieczór Trzech Krćii ‘.

(Trzeci w ystępLućłw ika Solskiego).

hr- talentu  i grote- 
ry  V  żadirej m ele z j  fiS«-
jega repei-tiofirze lućiwystwyuiaÓ 
jak  w postaci Chuflogęby w j5*?5
Króli44, Krdkowiska lmbiiczoóść V]y: y-eoia ty lckroc

Artyzm wyk barawc.ay.
eko>wu. chairakteryfttyka’

tea&rsn b z gki
przedstawieniu. Zbytcc®nem byłoby pć^ać o 
kreaeyi SoLkiego i rozbierać krytycznie wszySf,- 
kto momenta jego gry. Pomyfiłnwo-w-ść i lnt«icVa 
złożyły się tu  na kotfeopcyę artystyczną stylo
wo i zewnętrznie niesłychanie oryginalną, ]iro- 
mieniejącą tym  szkiclmtayin komizmem, k tó ry  
zatrzym uje się mi granicy f;jsy , zachowując 
wszyslkie walory sty’lU klasycznego. I zewnę- 
trzua m Icotiała charak teryzac ja  i miodulacya 
głosu, i riwny i cale pojęcie roli sk ładają się tu  
n a  ogonie wrażenie m rw ^ ją c e  się w pam ięci, 
jako twor. {utoorskiej m tuicyi pierwsznzęćbie 
wartości, zmuszający wrdzr, do etaoto-m -w-,
dania i.ąk d o  O klasku. - £̂ e g u 0k ła -

Atomosfera artyzmu,, jak a  iowiewm rolę So-I- 
ek_ego. udziela się w&jiólgra-jąoym artystom , 
k tórzjr odpowiednio prz.ygo)owauri stworzyli ze
spół -wybitnie odcinający ’Się  ̂od poziomu, jaJd 
stwiorzyły czasy wojenne dla łcrakowskiego tea-

F1EKA

Z  Koła petsktego.
jTeł. c. k. Bi u: a L»ref.p.)

Wiosleń, IG kwietnia.
(K om unikat se k re ta r j a tu  Kola. ąiolskiego). :

Posiedzenie kom isji polixj7cznej. "
Na posiedzeniu kom isji politycznej Kola 

polskiego, odbytem  dnia 14 bm., postanowiono 
po wyczerpującej dysknsyi nad sprawozdaniem 
prezesa Bilińskiego oświauczye się za zwoła
niem zebrania ogólnego poselskiego, a więc 
członków Izby panów, posłów do Rady pań
stwa. byłych nosłów sejmowych, tudzież człon
ków N. K. N. do Krakowa, o ile możności w 
terminie już poprzednio przez komisyę poli
tyczną na dzień 29 bm. wyznaczonym, lub naj
później dnia 3 maja br.

W dalszym ciągu omawiano obszernie pro
gramowe punkty polityki polskiej.

W końcu -polecono prezesowi Koła, aby  po
czynił staran ia u rządu, by w konforencyach, 
k tóre w  sprawach ekon-omicznjmh odbyć sic 
m ają w Berlinie z począfKiem m aja -br., dele
gaci rządu  wspólnego i aust-ryac-cy wysłuchali 
w każdym  danym" w ypadku opinii fachowych 
delegatów polskich.

Posiedzenie komisy! parlamentarnej. fj
Pod przewodnictwem prezesa Bilińskiego od

było się dnia 15 bm. posiedzenie -KomisjT par- 
ksinentcmej Koła polskiego, w  którem  wzięli 
udział wiceprezesi Abrahamowicz, Daszjoiski) 
German, p Głąbiński i Kędzior, oraz posłowie 
Długosz, Gall, Hal ban, Lasoóki, Leo, Loewcn- 
stehi i -sekretarz Koła Jabłoński.

W ohoe w zrasta jąc jrch eoraz bardziej agend  
prezydyum  K oła postariowion-o zgodnie z ży
czeniem  iprezesa przydzielać poszczególne re fe 
ra ty  tak że  członkom  kom isyi parlam entarnej.

Omawiano sprawę świadczeń wojennych i 
środki, zmierzające do przy-spies-zenia wypla 
ty nal-eżytości za te  świadczenia. '

Następnie zajmowano się sprawą -centralnego 
zakładu odbudowy kraju . Zastanawiano się da
lej nad sprawą ul ■c-nia doli uchodźców, znajdu
jących się w barakach w  Choeni, tudzaeż nad 
sprawą przyspieszenia .powrotu d ą jk ra ju  -osób, 
pochodzących -z powiatów, do których powrót 
nie jesi*> dopuszczalny. • P-ornszono także kw^- 
styę ^i>cmvJ ższenia zasiłków wojófcowj cli dla 
rodzin rezerwistów a pospolitakó-w. ' v ",

Zw iązek nienniecko-narodowy.
4. k, Khira kereifl.)

K TYiedcń, 16 kwietnia. 
vu-ezo”a j popołudniu odbyło się trzechgodzin- 

ne posiedzenie p lenarne związku niemieckiego 
narodowego. D yskutowano nad  aktualnem i 
kw estyam i politycznem i i gospodarczemi.

Clii na froncie.
(TeL e. k. Mura kojesp.p

Petersburg, 16 kwii.tnia. 
(Pet. aj. tek). Car Mikołaj p rzyoył dnia 11 

Drn. do Kamieńca Podolskiego, gdzie go  powi
tał nowy kom endant tego frontu generał Brusi 
łow i inni kom enderujący generałowie. N astęp
nego dnia car samochodem udał się dla doko
nania m spekcyi w-ojsk, k tóre na. wielkiem  polu 
ustawiły się w  czworoDok, złożony z rozmai
tych gatunków  broni. Car. Mikołaj przejechał 
konno przed trontem  pułków, wmjska w itały 
entuzyastycznit swego naczelnego wodza. N a
stępnie wszystkm  w ojska defilowały przed ca
rem. Car wystosował do szeregu pułków  prze
mowę i  dziękowmł im za pełną poświęcenia 
służbę i w yraził pewnośc i nadzieję, że wojska 
zgmotą uporczywego nieprzyjaciela. Car zwie
dził następnie m iasto Chocim, gdzie udał się do 
szpitala i rozdzielał odznaczeni?. Dnia 12 bm. 
■odbył car ewię stoiaccj w tej okolicy dywizyi 
wojsk. Podczas przeglądu wojsk pojawiły sie 
dwa nieprzyjacielskie samoloty, k tóre dażyłj7 
wr kierunku dj7wizyi, inspekcyonowranej w laśni6 
przez cara.  ̂A rtylerya rosyjska natychm iast
otworzyła ogień i zmusiła #k'uoloty do- cdwrota:

* * .

Pplfwans® RonienffcRłPin e  Gałieyi.
Baiylea, 16 kwietnia. 

»‘Bas5er Nachri-chten« donoszą z Petersibu-rga: 
Były minister wojny Poliwanow eachodzi na 

front południowo-zacLodni, (Do Galicyi. Przyp. 
red.)

Obrady izby włoskiej.
vTelegrMi g. k. Biura koresp.)

- Zurych, 16 kwietnia.
Izba włoska rozpoc-zęlri dyskasyę nad budże

tem m inisterstwa spraw zagranicznych.^
Prezydent M a r c o r a  przed udzieleniem 

głosu posłom wezwał ich; by k ró tk o  przema
wiali.

Dep. C o l o n  n a  d i  C e z a r  o podmósł, że 
on i naród jest ciekawy i pragnąłby poznać o- 
woce konfereacyi paryskiej Wytykał błędy w 
polityce baikaiickiej ze strony czwórsoiiism a 
zwłaszcza Włoch, ktorycli prawdziwe interesa 
ża.pozmnio. W łochy nie powinny były nigdy 
dopuścić do utworzenia samodzid-nego pań
stwa albańskiego pod księciem niemieckim. —  
Mówca xwrócił się przeciwko wszecliecrbskim 
aspiracyom, zmierzającym do 'wjibrzeża morza 
A dryatyekiego i domagał się, by W iochy upra
w iały na Ti-sc-łiodzie politjrkę wzgłedniejsizą i 
trzym ały się zasady narodowościowej i na tej 
podstawie dążyły do ogólnego . trwałego po
koju. •- to

Fos. C a r o t i  kry tykow ał działałn-o-ść k<m- 
sulów włoskich.

na dołączanie do tego ostatecznego żądania, 
by Niemcy dostarczyły dowodu co do rzetelne
go wypełnienia przyrzeczeń przez nie danych.

Och: 
w r.

e wstąpień id urodzmiyon 
b m  .ąiKr.ych do posp.

Jak
oprócz
pienia

(T eieg ram  c. k . B iu ra  ko resp .)

W iedeń, 16 kwito nia. 
się dowiadujemy z m iarodajnej strony, 
ogłoszonych już wskazówek d-o wstą- 
obou-iązanycłi do służby posp-olitego 

ruszenia rocznika 1898 jako- jednorocznych o- 
chotników —  dozwolone jest dla nal-eżącj-ch 
do tego ro-c-znika, k tórzy  nie m ają prawa jedno- 
roeznj7ch ocho-tniłców, dobrowolne wstąpienie 
do oddziałów kaw aleryi, artjdeiy i ipolowęj, gór
skiej i fortecznej, do ‘ batalionów pi-onic-rsidcii 
i do piechoty, z zobowiązaniem się do trzech
letniej czynnej i siedmioletniej rezerwowej 
służby, oraz ochotnicze w stąpienii^do m arynar
ki wojennej z zobowiązaniem sic do 4 -letniei 
czynnejj 5-letniej reżerwowej i 3-ietniej ślużb^ 
v/ obronie, —  a to w ogranicż-onej liczbie i pod 
przepisanymi -warunkami.

Do tego ochotniczego wstąpienia będą- tylko 
tacy re-fiektanci dopmszczeni, lctórzjr przy p,rze- 
glądzietoz-ostałi uznani za żdolnj7ch -do służby w 
pos-politorn ruszeniu z bronią, i nie m ają upra
wnienia ani do bezwarunkowej ani do w arun
kowej jednorocznej ochotniczej -służby. Refle- 
ktanói, k tórzy  m ają pretensye do luto-godnie- 
nia dwndetniej -służby czjmnej tyędług § 20 U. 
W, mogtp być do tego ochotniczego vrstapienia 
tylko wówczas dopuszczeni, jeżeli w  po-daniu o 
przyjęcie wyraźnie z tego- udogodnieni i zrezy- 

1 gnu ją.
J ‘-ko ostateczny termin do wstąpienia ochot

niczego został ustanowiony dzień poprzedzają
cy terminu zgłoszenia . się rocznika 1898. Bo 
tym  dniu może ochotnicze wstąpienie' naieżą- 
cj7ch do rocznika, 189E tylko do tych gatunków 
wojska itd. nastąpić, d-o których na podstaw ie 
oclnośneą;o podziału zostali włączeni.

Bodania o przyjęcie, (do których prócz wy
mienionych w § 138 przepisów dokumentów na
leży d-olączyć iirkusz leg i^m acy jn y  pospolite
go ruszenia), należy wnosić beznośrednio d-o ke- 
mend uzupełniającjmh szwadronów (bateryj łub 
konipaidj) wojsk, o k tóre chodzi, wz-ględnic d-o 
kom endy piechota7, W iedeń X III, Berhbrunng 
- 3„ lub do komendy korpuśnej m arynarki w

Czwarta pażytzka we-jei^a.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 16 kwuetnia.
- „W iener Ztg4‘ ogłasza cesarskie rozporządze
nie o uuiołnieiuacli należytościowych, celem po
parcia
wojennej, oraz rozporządzenie ; mitiiistorstwa

Wojska- WflO^kiB m  J<Gr?u.
Berlin, tG kwlc-t-ru-a. 

»Taegl. Itondsclia.UA donosi z Laguno:
Cala prasa, w roska zaTrnoszczA^ doniesienta. 

pocliGdzące z G recji, iż W łochy zaatkrzają  wy
sadzić na  K o d u  stroje wojska. Kola raiaiodaj- 
ne zapew niają./że na ICurfu mają przybyć m a
łe odd?.ialy karabinicrorc.

- *

Transport | 8j$H serhtich Se Sdon k.
(Tal. c- k. Biura korosp.)

Rledyolan, 16 kwietma. 
ftSecoło* donosi z Salonik; -.
Pierwszy zreorganizowany oddział wojsk 

•serbskich przybył tu  z Korfn.

Sfiary wojny ałSrśtf cywilnej ludnslc!.
(Teł. c. k- Biura koresp.).

Berlin, 16 kwietnia.
Biuro Wolffa:
W  miesiącu m aicu 

ciiwtei-cy n a  zaicbodzie
spowodowali nasi przc- 
słrzałanu -taanatinieini

bombaŁiń lot-niczcini następujące s tra ty  wśród 
pokojowej ludności: zabitych I I  mężczyzn, 17 
kobiet, 16 dzieci, raze u  44  osób; rannych 28 
mężezj-zn, 54 itobset, 38 dzieci, 12U -osóbb
ogółem 164 osoby._Z rannych zmarło mastępNic

mędoaytz-n, 1 kobieta 1 jedno dziecko. Ogólna

Bysisz jej 1 Krdlzitwi PolsKIeso,
(Tal, e. u. Biura koresD.)

Wiedeń, 16 lewtotnia.
Według ogłoszenia wejskr-wego generalnego 

urzędu gubernialnego w Polsce cały eksport' 
naawyijK produkcja jaj zostaje zastrzeżony m i-1 
nistetatwu spraw wewuętoznyj-h, o ile ta nad
wyżka wchodzi w rachubę dla targu a astry a- 
ckiego. Tem samem zezwoloaia na zakuono i  
wywóz jaj z cbszam okupowanego udzm-lone 
konsumentom, związkom, zarządom m iejskim 1 
ita w  kraji,ch ko^-onnych od dnia 1 kwietnia j 
przekazane zostały ministerstwu spraw - we-j 
wnętrznvcli, które ma porozumiewać się w 
oprawie zużytkowania kontyngentu przez upo
ważnione miejsce za-kupna. (Miles) 7. tymi, k tó  
rzy posiadają zezwolenie na wywóz 1 z  wojsloo- 
wym urzędem gener gubernatorskim.

W te j sprawie zarządzono: 1) Zakupu o ja,
dla aprowizacy-i ludności, w ojska i zakładów, 
zwłaszcza zakładów  sanitarnych w obrębię 
wojskowego gen. gubernatorstwa zasadniczo 
nie podlega żadnym ograniczeniom. 2) Upo
ważnione przez ministerstwo spraw wewn. miej
sce zakupna, to w. z ogr. poręką »Miić3« aż de 
lałszego rozporządzenia otrzymuje wyłączne 
zezwolenie na %vywóz jaj do Arstryi. W szystkie 
certyfikaty wywozowe w ystawione dotąd przez 
centralę handlową, z dniam 1 bm. tracą  moc 
obowiązującą. 3) Ministerstwu spraw  wewnętrz
nych przydziela się kontyngent ogólny7 36.000 j  

skrzyń na czas bd  1 kw ietnia do 30 czerwca 
1916. 4) Zakupno przez »Miles« ma się odbywać 
przez upoważnionjtoh krajow ych handlarzy jaj 
przy przestrzeganiu pc-stanowimi poBcyi targo
wej, przez zakupno po wsiach w  ten sposób, by’ 
trzjnna-no się cen dotychczasowego okręgu. 5) 
Ceny -na ja j ogłaszano będą przez -centralę 
handlową co miesiąc za pośrednictwem prasy 
-Kontrola nad handlem  i wywozem przysługuje

tlsrytr i JiiEii (ishltfaoo
waowa, obywatelka m. Krakowa, 

przeżywszy lat 77, 1:0 długiej i ciężkiej 
cliorooie, opatrzona św. Sakiamentami, za 
snęła w Panu dnia 14 kwietnia 1916 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar
nej na cmentarzu krakowskim wprost na 
miejsce spoczynku nastąni w niedzielę 16. 
b. m. o godzinie 3 po południu Na tin  
smutny obrzęd stroskani synowie zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobo

żną Publiczność

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia 17 b. m. 
o godzinie 8 rano w Kościele Najśw Panny 

' Muryi.

'Zakład pogrzebowy »Concord:a« Jana Wołn*go 
, w Krakowie.

tfsrya z Jrsd sftr SoksSśiM
fo
I

komendzie okręgowej

Tekliiś tm  i te!
ilsfcssśfl r. H. Biura koresp.

z daia 16 kwietnia.
Mianowanie w uoiwtrsytecre lwowskimi.

Wiedeń. »W. Ztg-.-« donosi: Cesarz nadal tyt- 
nadzwyczajnem u profesorowi uniw ersytetu 
lw-owskiego dr Jerzem u - M i c h a l s k i e m u  
ty tu ł profesora zwyczajnego.

Odznaczenia.
Wiedeń. Ztg.« donosi: Cesarz nadał w u- 

znaniu doskonałych usług przed nieprzyjacie
lem obowiązanym do służby pospolitego rusze
nia w eterynarzom  zlotj* krzyż zasługi na w stę
dze m edalu waleczności: Gabryelowi Mandel-
baumowi w7 Nadwmrnej i S tan: sławo w i Nowa
kowskiemu w Sieniawie. , “  i

Ciągnienie ioteryi kia»Ovvej.
W iedeń. Y. Ciągnienie lot-eryi klasowej. 

AYygr. 25.000 K padła na nr. 18.714, 10.000 K  
na n r , 35.011.

, CuLnięcie czasu o godzinę
Krg-a. W  odpowiedzi na zapytanie w  d-uglej 

Izbic zajicwdedział m inister spraw wewriętrz- 
njrcT; wnfesrenic projektu ustaw y, postu 110wia- 
jącego -cofnięcie czasu nu lato  o godzhię.

Przem ytnictw o w Rumunii.
Bukareszt. W niosek o,pozyęyi w sprawie za

rządzania -śledztwa "parlamonta-rncgo rv przed
miocie przem ytnictwa, po dłuższych obradach, 
w którj-eli wzięły udział wszystkie stroumitiiwa, 
został przekazany k-cto>isj-oni, co równa się je
go odrzuceniu. Prem ier B ralianu oświadczył się 
przeciwko w ni os kom-i.

Storpedowanie parowca
Londyn. »Lłoydiś« donosi: Parowiec »Ohio* 

został przc-z łódź podwodną zatopiony k’zęść 
załogi wylądowała. . -

Otwarcie kanału Panamskiegc*.
Londyn (14 kw ietnia. Biuro Reutera). Kanał 

Panam ski, który przez siedm miesięcy byi za- 
niKniętjy-alziś znowu będzie otwarty.

scę

Oilssry ctoku :s*i e n s l i e .
Awsierdam, 16 kw ietnia. 

»l)aiiy -M iil« d-ono-si, żc z powodu ataków  
Zeji-pelinów ba ilnglie 325 osób zginęło a  719 
zostało zranionych. Cliodzi tu o czas od 19-go 
stycznia 1915 do 5 stycznia 1916.

Z angielskiej rady gabinetowej.
f la ie g ra n i  c. k- B iu rB k o re sp .)  '

Loridyjr, 16 kwa eLi i a. 
(Biuro Reutera). /  łaily  chronicie* -donosi, 

że wczoraj odbyło się osrana rada gabinetowa. 
Omawiano głównie kwest ę poboru rekruta. 
Do decyzyi nie ęiżyszfo- Dziennik powiada, że 
kw estya powszechne, siu zb y  wojskowej -weszła, 
na dr.ugi plan wmhoc ważni ijszego zagarniania 
jakiem  jest bruk oicrętow han ulowych Nie mo
żna zaprzeczać faktowi, - że łodzie podwodne 
niemieckie w ostatnich trzech tygodniach za
dały flocie handlowej angielskiej poważne 
straty. ________ _

k. Biura koresp.) Stany Zjadnuozerss a Hiemcy.
(Teł. C. k. Biern. koresp.)

Waszyngton, 16 kw ietnia. 
(Biuro Reutera). J a t  słychać, prezydent Wil- 

subskrypcyi IV austrj-acl-dej pożyczk i'son  zgodził się z  gabinetem na przedłożenie w

Odpowiedzialny redawten

MisMal
Wydawca:

G s s n a f i *

(Artykuły w tym diiaie nie poeboflzą oa redakcyi.)

wdewą po c. k. uizędnikis państw., poozt- 
nvistrzvni, członkini Uni Kobiet

Ł - \ u
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrza 
na św. Saicramentami, przeniosJa się do 

wieczności dnia 14 kwietiita 1916 roku.
Wyprowadzenie zwłok 7 domu żałoby L  47 
nrzy nbcy Szlak wprost na cmentarz na
stąpi w niedzielę dnia 16 b, m. o godzinie 

3 po pcłudnia.
Na ten smutny obrzęd najbliższa rodzina 
w nieobecności s jna , który znajduje się 
na polu w : ki, zaprasza Krewnych, P rzyja

ciół, Znajomych i pobożną Publiczność i
Nabożeństwo żatobne

odbędzie się w poniedziałek dnia 17 b. m. 
o godzinie 8  rano w kościele paiaLaJnyiu 

* sw. Floryana.

Za Kład pogrzebowy *Concoruia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

Wie-lmc-żnenm Panu
P r o f . J .  P !lf5M €iw|

właścicielowi biura i  szkoły buckalteryi 
w Kcgkow»e# ulica Florjanskn L. 39, II. piętro
z? pedną ptoświęcemLa pra-cę i za  sumiemno rrzy- 
gotowanie nas do eg-za-minu, który zdal:śmy 
w c. k. Akaueniii- w  Krakow ie, przesyłamy fą 
-drogą serdeczne ©Iowo polskie „Bóg izaptaćl4*, 
polecając Go równocześnie wszysekira jako su- 

1 miennego i  bardzo godnego profesora: 
Ileie-na Bauerouma, Anina Hałat-kówna, Jan  Ja r  
worski, Maę^la Kurkóum a, Jid-fe Libreot-oura, 
Róża ileizclsówna, M arya 'KY aotow na, Mary* 
Płonkowna, Alma Szu-jska, o-zjytaw ÓYiLa- 

: mowsłd, K atarzyna W towna.
-  ------  287d

przyjmie firma 
M Y D L A R S K I  i B R Z O Z O W S K I  
■------ % Kraków, ulica Szewska L. 4. * .

2872

W najbliższjtch dniach otwp-rtą zostami 
w Krakowie przy uliey Sławkowskiej L

d,™ ' IC a w ia firn ia

W a r s z a w a

30

p a l ą a z o n a / ź  b a r e m .
K aw iarnia ta  1 bar jest nowocześnie rwządzona 
w  stylu empire. Urządzenie wwkonak finna 
Seifert i Synowie wspólnie z siłami OMSejsoowe- 
ml, a  odznacza się ono oryginalnością i a rtj7- 
styczaiem wj"ko-naniem, k tóre zasługuje na 

uwagę _ -

W specyalnie na ten  cel przeDi.dcwa-nj-m bu-
dymku m ajduje pomieszczenie 0 ” PR
kńie u rządzone małe foyer wenodzi -się d-o ; a l’ 
koncertowej o  pc-wierzelmi o-Loio o00 m. , k tó ra  
ji omieść i ć może wygodnie licz-nj7 zaAtęp gô -Cii. 
bała posiada wielką iłość świeczu-l-kó-w, odpo- 
wiada-jących urządzeniu i przedstawia--się przy 
świe-tle -dziennero jak  i wTeczornem w rpam ale 
W-boto-wo pod wsgłędc-m czystości- w7 ferrteresre 
zdnowia publicznego wykcmuMO ?n. wszystkie 

; lokato gospodarcze.
Tak bar .jak -i kaw iarnia puowradzo-ne będą przez 
p k w szo rzęd n ą  silę fachową, co maje rękojmię.

że zadowoli wyraogi pisbliezn-eści. 
Y-daśeiciele, n.ńmo trudnych waminików. s-pow o- 
ulewanych wojną, dtep-rowatizili tardo-w^-uo LoGi- 
ca i urząd/iii -kawiaa-m.; „W arszawa4-, pod ka- 

- żdym względem znakomicie.
- 4 lr«ł r.rTrr.ft )z -HO 1,okal znajduje się w bnidw) 3-oto

zema w śródniioscau, przy cbcy SławaGwskicj 
[L. 39 , tuż przy plaotacjraeh, w bliskość'- teatru 

- m iejskiego i dworca -kolejowego.
°  2857

ska-rbu dła pi-zepłrovvadzeuia tego 
ńoiz-pjiorządzenia.

ciągu p r a w d o p o d o b n i e  48 g o d z i n ,  dalszego ma-

Pracownia wzorów i deseni dia nmlarzy poko
jowych i t. p., wyłącznie orygi-na-inc konipozy- 
cye motywów swojiskich zawsze do nafaj-cia.

Wojciech Orzybowskś
 : Kraków, ulica Biskupia L. 12. :----------

2691-2

I P I w m © ©
obsn a n ea ą  w Im  peszukiwsne.

Zgłoszenaa pod „Piwiu-ea44 p izj7jm ują:
J. Hopcas i A. Salomonowa, u!. Szczepańska 9

. 2860-2

cesarskiego j teiyałiu doiwodowego w  spra wie naruszenia j KRAKÓW 
przepisów prawnych przez łodzie podwodne! i 5

E l e l f t k o r n  : ' 

‘S © i s l a  f 5 e * e k < £ f ? #
z a r ę c z e n i .

w kw ietniu 1016 roku.
D U B N O

2845-3

Ł i S S ^ I B  , do w yk ładan ia  sal operacyjnych. £ g y a £ g  n a  sto ły  i m eb le . G U J f 3 X O w e
O S l i lg l l lS S !  dyw any, c h o d n ik i. i 'dy .ra i ik i. a r t y k u ł y  t s h i p u D g i c z n e ,

d y w a i i j /  —  o J - a o e ł L s o t l ^ i i .  —  ] p  o  s r t w y  —
as®?- ł o & l ć a — s u s a  s o f y .m m m m m i



Nr 198

Emcyplmt
z  nkmczoną praktyku ądową po
szukuje posady. Zgłoszenia list. pod 
I r  N. przyjmuje Adm. rN. Reformy".

2850 1 3

t a f i a  miesza sr a
dochodząca. Jo zajęcia się 2 chłop
czykami, 6 i 2*/, lat, prze* cały 
dzień. Ul. Lenartowicza 9, I I  p,, 
ca  prawo. Zgłoszenia od g. I—3.

2863

A t l ł f l S f St Ten̂ wnit tanio do wy- 
« F  ‘dzierżawienialub sprze-
daży w  racli. Galicy). Zgłoszenia: 
N. N., Kraków, nl. Loretańska 3, 
drzwi IV a. 2861 ] 3

P r * » ę  o  p rzy b y c ie
tych dwóch pomocników fryzyer- 
sfeicb, którzy się do mnie zrłocili 
im a 12 kw ietnia. D. Horowitz, nl. 
Rakowicka 3J. 2863

K i a p i ę  d o m
w Krakowie. Zgłoszenia bez pośre
dnictwa: Hansowa, Kraków Kro
woderska 67. 2849 1 3

IM j powił ,'ijgtoti
wolnjr od wojska, znajdz;e natych
m iast umieszczenie. Płaca 60 K 
m ieś., rik t i miesakanie, D. Horow:tz, 
nl. Rakowicka 23. 2853 1 2

DO sprzedania z powoda żałoby 
kostyni s wełniany grami towy i 

płócienny biały i  płaszczyk jedwab
ny granatowy. Og!ądać można w 
sobotę i w nieczialę od g. 1 do 3 
po południu. Ul. Podzamcze 14, 
I I I  p., na prawo. 2851 1 2

M f . elita M a  1.22
poleca

MleRO iililM
skora i dla wybielenia cery K 1*20

Wosia tiiinoisa
ciw wypadania włosów K 1.50

Puder flołkocoy £ & .
pełnie nieszkodliwy K t -

i u w  itilśefsłs&e ™
wągrem i dla wydel kaesnia rery 
2807 1 10 K 1-50

Szewska-
Jagiellcńska 5

C ogromnych pokoi, kuchnia, 
front, I p., wszelki komfort 
(była kanc. no.ar.) do wyna
jęcia. -  Wiadomość tamże u 
właść. II p. Telefon Nr 1219

2555 4 8

Jt« ,i b a rd z o  ta n io  d o  w y 
n a ję c ie

H o K i a !
na reitanracyę lnh kawiarnię 
od 1-gy maja i916 przy ul. iw*. 
Tomasza 27. — Wiadomośó tamże 
na i p ięirzi. , 2701 4 4

P ra c o w n ia  s to la r s H a  u r z ą d z i  

młyńskich 
r f l e h r l a  P l e s s i a s r a

w  Z a tiw ó rz n  k o ło  Ł*” ow ji

wykonuje: cylindry r< zmahyeh
w yn.itrów, garnitury  do kemie- 
ni, wyciągi, rnry, prosuiaki. — 
Montuje i przeprowadza wszelkie 
reperacje młynów. 2809 1 14

S t e n o g r a f
polsko-n:emiecki, 1 wyiszem wy
kształceniem, potrzebny na kilka 
wieczorów w tygodniu. Zgłoszenia 
list-, pod ..Jriennikarsiwo'* przyjmnje 
Adm. „N. Reformy". 2827 2 2

i sunnie damskie wykonuje po 
bardzo przystęj nych cenach 
pracownia „Ira”, obecnie: nl. 
(aarmelicKa 39, parter..

2830 2 -

iz towarowy
bardzo mało używany, i stary 
zniszczony powozik tanio do 
sprzedania u Bromsł. Hab- 
czenkowej w Niepołomicach. 

2741 3 3 *

l& tŻ d fiS tH IO
inteligentno poszukuje dozoru lep
szej kamienicy, od 1 m aja b. r. 
Zgłoszenia pod BeidHelni przyj
muje Adm. „N. Reformy". 2750 2 2

Sok malinowy
z poręczeniom naturalnie czy
sty, 5 kg za 2 0  K  £ 9  I i  ^płatnie 
wysyła za zaliczką &. T is e k ,  
P r . g i ,  C r ó l .  W i n o h r a a y  
1 2 7 4 /1 1 ,  2707 2 4

11M
willa z bardzo ładnym ogródkiem, 
16 pekoi, w zdroweu i pięknem  
położenia. Gotówka ’o kupna po
trzebna je s t2 0 .r 7 0  K. Wiadomość: 
Zakopane, ul. Zamoyskiego 1. 20,
n właściciela. 9331 4 6

Z  Na Pesaoti
H e L a .a  waż. i w paczkach, oraz 
Popowa Nr O, k a w a  świeżo palona 
i surowa, cykOTya praska, c z e 
k o la d a ,  najl, w h a n lla  m a s ła ,  
k o n d e s ts o w a a o g o  mlo.ra, ce-re- 
s u ,  k u n e r o lu ,  pow IA cł, s a r d y -  
n e k , rodzynków, mydła i świec:

B i r n b a u m
K ra b ó w , u lic a  i l e t i a  L  64

Dla kupców zcmteiac., spółek 
t  m dl. i Kółek roln. specyelne ce
ny, także mlecz, karmelków „Sa- 
na*‘ z Wiednia. ■ 2796 2 2 ~

z ©itr. o n p  O w . A a ra ry k a ^ s ln e  
m  z i,j- .e n  a  b iu r o w a . C e n tra la  
siła G a lic j i ,  S n k ę w ia y  I K ró 

le s tw a  P o ls k ie g o .

Intitto, RwpfijHa 28
T e l .  1 -.1 S . 591 23 O

r o t i m n  M i ,  t e ż , ,  z  p ły t a  m t ,  m l i i
hibl.ołoka b. ładna dęb., jadalnia dębowa nowa, kredensy noTrO, używane 
1 -antyczne,- stoły rozs., dużo sypialń, kilka now, iu ży w ., garnitury, lron- 
•ole, lustra, obrazy, lampy, w ielki wybór różnych mebli now., używ, i ant, 

po przystępnych cenach w składzie mebli

M . T e l c s z n l e k a ,  u l .  F I o r y a ń s k &  1. 4 9 ,  I  p .
2954 1 5

4  p o b c ą j e
przedpokój, łoeKjika i kuchnia do 
wynajęcia »L.ai. LI. Smoleńsk 20, 
1 P- 1 pokój t  meblami. 2813 2 6

N O W A  R E F  O R St A. Niedziela J6 Kwietrua r 9 l8

' W

Praiifyknr.io
pos ink jje  zakład .otograficzny R. 
Wianiewakugo, Kraków, ulica Kar
melicka 15. 2819 2 3

:© e lt ©
tr Ho nsbycia m  wsjysfkuk 

aptel scA po Horóf,

M  100 m e t o
n a s ie n ia  h o n ic z y n ;  c z e r 
w o n ej prima do sprzeaania 
n J a h ó b a  S u h rottera  i  
B ie lsk u , śląss. qs*i 3 3

w  chorobach, piersiowych haKHszu, a$łml?,p jirzcbydu jńfmeite$.
M ła  p o ^ / j n i e n  z a i y  w a ć  £ / r o l iz z ę &  t

i 1. hałdy, Kro cierpina rTużsży czas trwający Kaszel, gdyzi <4 Astmatycy, krorzy dz.ąki użyciu Siroliny, dozniją Sicn 
■ jfesł lepiej ustrzedz się choroby, aniielisi? teczyc istotnej ulai w swych cierpieniach.
T.Osoby cierpiące na chroniczne kałary oskczel, hk/re r 8 Dzieci skroful.c-zne.u których Sirolî a wywiera 

•leczą si\ znakomicie przy pomocy Siroliny. i t. kcrzjsfny wpływ na stan ogólny. «st-

3 ^ ,
♦BA5CL 1

I ,* I-lw-f*- tr*

72 36 36

jest jeszcze ciągle czas zasiać nadzwyczaj rentowne

M l  C M ,
Nasienia dostarczają i wszelkich wikazówek udzielają 

odbiorcy tych buraków 2737 3 3

» Shaiffłnle.
Nasienie można także otrzymać za potwierdzeniem 

biurze soedjcyjnem c. k. kolei państw, w Kocmyrzowie-

P rz y b o ry  ry m a rs k ie .
Polecam swoi bogato zaopatrzony 

sktad wszelkich ubiorów na konie, jako 
to: chomonta, lice, kantary i t. d . .

A b r .  F r e u n d l i c h
K r a k ó w ,  R y n e k  K le p a r s k i  I. 2 .

W Każrtym domu polskim zmiesi sle powinno 
HpdUMlttw, p: .juoszics lekture mwskrfit norndoam.

Dotychczas wyszły następujące tomiki:
Wł. L. Anczyc: jPieśnt zb u d z o n y c h  i inne po°zyo — zbiór liryk 

autora „Kościuszki pod Racławicami" z powstania 1863 r.
P o isu a  P le ś ń  L udow a o  w o jn ie  i  io ln ie r z u  — zbiór dawnych

nowszych owoców noezyi wsi naszej z ciężkich chwil.
W  najbliższjch dniach opuszczą prasę:

L iryki p o w sta ń c z e  z  18 3 0 —1 r. czterech poetów-żołuierzy: Garczyń- 
skiego, Gosławskiego, Goszczyńbkiego 1 Gaszyńskiego.

C ena o p ra w n eg o  to m ik u  kty*. 1'50.
Dc nabycia we wszystkich księgarniach. — Skład główny:

O. B eoe^ hner i  Sj i t n  * w  K rak ow ie. 2620 3 4

Bank Galicyjski tiia handlu i przemysłu w Krakosis.

Czterdzieste ósm e

Z ^ v c z a j n e  O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e

Akcyaiiaryuazy Banku Galicyjstn̂ n dla handlu i pueinystu
odbędzie się dm &  2 w  m a ]a . i d i S  r .  o godzinie 4 po południu 
w lokalu Banku, pod 1. 25 w Rynku głównym w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :

1) Sprawozdanie .Rady Zawiadowczej;
2) Przedłożenie bilansu za czas od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1915;
3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia ra

chunków za czas od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1915;
4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1P14 i 1915;
5) Wybór 1 członka do Rady Zawiadowczej, względnie zatwierdzenie 

dokonanej kooptacyi;
6) Wybór 2 członków Ifomitetu rewizyjnego i 1 zastępcy.

P, T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyż- 
szem Ogólnem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye i kwity depozy
towe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 6 maja 1916 r. włącznie 
do Kasy Banku Galicyjskiego dla handlu x przemysłu w Krakowie, 
albo też do Kasy c. k uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we Lwowie, w zamian 
kiórych wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, 
z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości , głosów, tudzież po- 
poświadczenia na złożone akcye lub kwity. 2s5s

Kraków, dnia 12 kwietnia 1916-

Rada Zawiadowcza Banku Ghlicjjskiago dla handlu: przemycili.
(Przedruk nie będzie piaeony).

Pokoje do wynajęcia
2 lub 3, kuchnia, łazienka fjaz, 
św. elek. Na miejscu obiaay. Kre 
m erowsk. 14, I  p. 9790 3 3

do M. B Nieustającej Pomocy w 
Księgarni keioiicniej Dra Miłkow- 
sklego w Krakowie, Ploryańoka 1, 
do 6 0  hal. i po IC 1 '60  (ozd. opr.). 
Należytośc z gó.-y w znacz, poczto
wych. 1251 9 10

O b i a d y
prywatne, ul. Karmelicka 46, f y 
ua prawo. 1897 18 20

2808 1 4

9 M e  tej mieści sie pa
lium nu Zh $udzln śM la.

v i  ZMornik znajduje ile pzy lumpie. & £

S ł ł t  i M  o U  i W  w i e : .

Itlemu przewdu! niema centrali!
CEisIusa Isst łaH prosta? że 
l a  k a ż d y  n o ż e  u s k u f e t z n l f .

© ysokoff jHinKtn s ś f f l

Cena itru hl zunełnejo, jednak 
bez dre»niur.ejo drnłim 250 K
w n z  z  l i n k ą  d r u c i a n ą  a a  7 '/ ,  m  w y to -  
ko i ć  p u n k tu  ś w ia t ła

C M C  mule każdy robotnik.

L U X - L I £ H T

G e s e lilt c h a R
m. b. U. 1749 6 10

Wedel, tli., harlflhilSeKtrnsśe 51

W Wieliczce jes t realność, składa
jąca się z domu, ogrodu owoco- 

w eg ' i jarzynowego, 1 mórg 270 
sążni kw. z wolnej ręki do sprze
dania. Potrzebnych inform acji u- 
dzieli starszy geometra Krzanow
ski w Wieliczce. 2814 3 3

materyj wełnianych, dp prania 
i towarów płóciennych z tkalni

JO S . 1 A R T O Ś
SJofePBśHa 21, Czechy.

P iS S C ie  O G6i« B lk  
r e s z t e k

letory obejmuje całe koieltcye 
wiosennych nowoski, matwyj 
kostyumowych, sukiennych, 
bluzowycli, dalej adamaszki 
sypkowiny, płótna, kanafasy, 
zefiry, kretony, deleny i t. (i.

162-1 9 10

Majątek ziemski
w zachodniej Oalicyi, 300 morgów 
obszaru doskonałej ziemi sprzedam 
zaroz..Zgłoszenia list. pod ,,Mająlek“ 
przyjmnje Admin. „N. Reformy". 

2802 2 3

R w 9  m
zapłacę każdemu 
jeżeli mu ’ a-ia; «- 
.k o w , hs-adaw cK  
twardnień skóry 

nalsam Ria w 3 
ifntacti nio usunie 
bez śladn. Słoik 

wraz z poręczeniom 1'50K, 3 słoiki 
4 K, 6 słoików 5'50 IC. Setki podz. 
i nznań. Kameny, Koszyce 1 (Kacza), 
Postfach 12/592, Węgry.

1514 5 1 3

PATŁNTY
wyjednywa wo wszystkich państw' oh 

Inż. S. DZBANSKI, przys. Obrońca patentowy.

Wiedeń, VI7, Mar.ahi.Ierstr. 48.

31 12 0

Pierwszy wiedeński kujcesyonowany skład

u ż y w a n y c h  w q z u w  w s z e J h i c Y t ^  ł w ó w
także wszelkiego rodzaju upi„ęż na konie ma zawsze na składzie w bar
dzo w ieitim  wyborze. K a ro l f l s c b e r ,  ik ie d e u , II., Pratersuasse 72 
notei Nordbahn. Tel. a4.406. Poząd. koresp. w języku niem, 64 42 0

Taiłnc dlaSaLO^F Icronl cva, 
B l k I !  i  K ro ś n a .

D e se k , p ap y , g w o ź d z i, cem en tu  dostarcza ze swego 
huetownego składu w Rymanowie 2828 2 5

K a t a r c y n a  U t w m i s z y n o w a  w  R y m a n o w i e .

i  h S h

KOSTKI RivSJŁS9W£
p r ip iw  do tossłu

wyrób wybitne; jaKośoi poisca w każdej 
ilości fabryka śrortk-ra źywoośsl ul!rpa“, 
P r a g a - K a s s U f .  268i 2 2

Potrzebni zastępcy i <a<;« >»i podróżujący.
Korespondencja pożądana w językn niemieckim.

P e d i k r o l

prawnie chr oniony, najpewniej działający pro
s z e k  ™a»aeciw w s z o m .  Cena 1 K w opa
kowań: u do poczt polo wy cn. Dostać można 
wszędzie. Główny skład Józef Torok, apteka, 
Budapeszt, VI., Kiralyutca 12 - 2l24 9 10

?aai spEkśi. a feta z« ?
dajo jody
n ie nasza

z blaszani), 
gło\7a

Nasze specyalnołci są: lalki z wło
sami do czesania, móV:iące mama, 
w krakowskim stroju i m ślad.. ma
łe dzieci. @  ©  0  Największy wy
bór lalek Zabawki dia la
lek i dzieci. ®  ®  ©  ©  JFabryka 
lalek, 'łś rak ó v ł, u l. W o ls k a  1. 
Cenniki wysyła. - 2453 0 10

Klipję I SFtiSdflI«
złoto, sreoro i brylanty, płacąc: .iaj- 
wyiszą cec.ę — Jf. U yauklew iC Z, 
zegarmistrz, ul. Sławkowska 1. 21, 

1068 9 20

! Maszyny do siyci&S
„SiPS,2ł- ‘ i  „ K a y a e rjT  czółenkowe 
pierścieniowe (Ringscnitl) i eentro- 

szpulkowe 
(Oentral-

inriiii'Tin^ iilMn« Bobbin)
dla domu

...--■'sfiglk i dla rze
miosłaku- 

J l g j M  pnjo się
najlepiej

S ' 3/5 i najtaniej
«, u firmy 

polskiej
■* ńśili a . Wei :s-

uerg, skład fabryczn,, Wiedeń II. 
Untere Donanstrasse 23Ul. Rychła 
wysyłka do każdej sUcyl kolejowej. 
Katalogi polskie za darmo! 1296 6 O

C. k. ndilwurny dbstLwuu arcyks. kameralny dostawca

Zygm unt F lu s s , K rakó w
c. i k. nadworna

siztuczna farbiarma, apre- 
tura i chemiczna pralnia

dla garderoby, llilifo ruzóur, kotar, dywanów, skórek i wszel 
kich materyj.

specyaltgść: chem iczne czyszczenie n a  su c n o  
i ł arl 'iwanie najdclikatniejszycli sulren jedwabnych i piór 

sDusich. — S y s ta m  F lu s s .

!M0

f f i l f  S p e c y a lu o ś ć :
Fa?S&wacie 'aa czarno W razie żałoby bardzo szybko 

i jak  najlepiej.
P r z e l a r  I ło w a n ie  mundurów koloru szczupakowegej 
n a  n o w y  o b o s e w y  (feldgrun) najszyuciej i n a jle p ie j

P r z y s ię g n ę  ce n y  i  d o sk o n a le  m y k cn a u ie l
Żlamówienia z prowiucyi szybko!

O tldaw sia  jsnanc, p ls rw p z o ra ę a n a , w io śn ie  p*ze*k 
s ią b io r s iw o  w tej specyaluej dziedzinie.

Wfagufi filie w  K r c k o i v i e :
I. ffl. św. Krxyia i. 7
I I ,  k a r m e l i c k a  1. 1 0
w  P s d c s ó r ^ U ’. i - ł .  M o s t o w a .

'P roszę uważać dobrze na moją firmę. 1851 5 10

„O rfilile to rln in  s e n u c la ś lc n r" ,
Mki dla n o w eg o  zukretu I t e k i t i  r t W

(: różnorodno sprawy i przypadłości życia płciowego),

.3 -ia  ^ fan . ICssriłiswicza, _ lekarza-specjAhsty. 
Przy nl. S a to re so  20 w K rakow ie.

Zaures załatwianych spraw wyjaśniają ; i t r  jp eA ty , ttó r i na 
żądanie wydaję wzgl. wysyłam. 64 14 0

Modne Krez? z piór strusich
w wielkim wyborze. 1 

Nr 10 =  6 K, Nr 12 =  12 K, Nr 14 =  19 K, Nt 
16 =  28 K ; w kolorach: czarnym, szarym, drap 
czarno-białym,oiemno-iiiebieskim,drap-białymitaupe- 
białym. Wysyłka za pobraniem, wymiana dozwo 
łona. — S p e c ja ln y  u o m  d la  _ r e z  z p id f  s t r u 
s ic h ,  W ied e ń , I, R j i e a tu r m s t r .  17/c . 2713 2 2

1 1  M l i i i  l  

'  i i t a t

M j e t e i t l

2653 8 6

pta pt lajniłszych cenath il. A. Smehab PraRa-Sm lchów.

E drukarni LOerAciifii m R n k ę j i ie .  ■)« J a g ie l le  j ł  UL U ruK  r p i  l . K r  G ó r a k i

17141716


